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bez doręczen ia  do dom u 
m iesięcznie . . . . SA 114 000 
Z dostaw ą do dom u IA IzO.OOC

tła  prowincji
z przesy łką pocztow ą ,W 120.000 
Za gran icą  . . . . M 150 CCC

Numer pojedynczy we 
Ltfo rria i  ua prowincji

^ . € ł i © C ?  l i k wychodź* codzienn e rano

C en y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz m ilim etrow y: w zwy­
kłych og łoszen iach  1500 M., w 
n adesłanem  i w nekrologji 4200 
M.. w Kronice, rep e rtu a r dział 
gospodarczy  paski w tekście  
7200 M., pc k ron ice 5500 M., 
pod naałów kiem  na pierwsze] 
stron ie  l i . 000 M. Za jedno  sło­
wo w drobnych og łoszeniach 900 
M., dla paszuksjącycii pracy 500 
M. Cała s trona  w zwykłych ogto- 
szen iach  3,800.000 M. "Cała str. 
w części tekstow ej 8,000.000 M, 
Cała str. pierw sza pod nagł. 
11,000.000 M. Z zastrzeżeniem  
m iejsc 25o/o. Z agran iczne o 50 

prc. drożej.

W.y &»wca : Inż. W łady s$aw K u chark i. R e d a k to r  n a c z e ln y  !Dr. S ta n is ła w  © rab sk i.

W  ostatnich paru tygodniach w  nale­
żącej do naszego państw a cząstce 
Górnego Śląska schron lo się kńkad Gę­
siąt tysięcy stałych ni.cszkańoów Ślą­
ska Opolskiego przeważnie niemieckiej 
narodowości. Ludzie ci rac mogąc w y­
żyć pod panowaniem nicmieckiem,' w 
P tó c e  szukają ocalenia, i nie mogą s:ę 
dość nacieszyć warunkami żyda, ja ae 
u nas znajdują. Nie mogą s ’ dość na­
cieszyć panującym u nas ładem i po- 
nząakiem, bezpieczeństwem życia i mie 
nią, dostatkiem środków' ży wności, ła­
twością znalezienia nracy, w^ytsokaścią 
zarobków'' i... niesłychaną taniością.

W śród rzeroK ch zaś mas pracującej 
ludności Śląska Opolskiego bez wzglę­
du na narodowość samorzutnie i żywio 
Iowo powstaje z dnia na dzień i potę­
guje się pragnienie, by juk natórędlzej 
odciąć się od Niemiec i połąnzyć z Ka­
towicami.

Śląsk Opolski z naszą częścią Górne­
go Śląska tw orzy w  jeszcze większym 
stopniu, niż Nadrenia z francuską Lota­
ryngia gospodarczą jednostkę, a gospo­
darcza ta jednostka — w ścisłej analo­
gii do lotaryńsko - nadreńskied — mc z 
Niemcami, ale iz Polską, jak Nadrenia 
z Francją, stanowi gospodarczą całość 
i jedność. 1 gdy żelazo lotaryńslae musi 
współpracować z nad,reńskim koksem, 
to nasz Śląsk zniewolony jest do lesz­
cze ściślejszej i o wiele bardziej skom- 
pliknwanej w spółpracy a. tą  częścią G. 
Śląska, która pozostała w  pluskiem 
jarzmie. A gdy Francja z swroją pólino- 
cno - zacliodtią Afryką będąc n«tural- 
n rnt spichlerzem, jest równocześnie na­
turalnym i głównym rynkiem zbytu 
produkcji lotaryńsko - nadreńskiej, to 
PoLka zaopatruje w  żywność całe za­
głęb e ś'ąskie, będąc główną i właści­
wą odbiorczyrrą jego -wytwórczości.

Miano te naturalne gospodarcze zwią 
zki. mimo swej plemiennej i narodowej 
z całym Śląskiem Górnym jedności. 
Polsce i rządowi naszemu obcą jest 
wszelka myśl, a tern więcej jakiekol­
wiek dążenie do odebrania Niemcom 
Ślaska Opolskiego. 1 to, w  pełne.*' prze 
crwstawdeuiu do Niemiec i rządu ber­
lińskiego, który nic. pomija żadnej oka­
zji, aby nic manifestować swej woli ża­
bi aitia z powrotem oddanej nam czą­
stki Ziemi śląskiej, ,;dezancks.ji“ Kało­
wie i Rybnika, i ldóry co więcej, nro- 
wadizi podburzającą przeciw' Polsce ak­
cję. wśród ludności niemieckiej na na­
szymi Śląsku, zaoewmiając ją o „tym- 
czasowości“ i „sezonowości11 potekssgo 
panowania, na Śląsku zaś Opolskim 
przy pomocy płatnych band system aty­
cznie tęoi i wyniszcza żywiej po pol­
sku czujących obywateli

Mimo to wszystko wmzelke podej­
rzewanie Polski o zamierzenia „anek- 
syjne“ wobec Śląska Opolskiego jest o 
wiele bardziej niedorzeczne; niż posą­
dzanie p. Po-inearego o zamiar „anek- 
t<wania“ Nadrenji.

Jak jednak dla Francji zniewolonej 
przez naturę rzeczy do gosnodarczei 
wnspć-?pracy z Nadrenią nie moga być 
obojętne istniejące tam stosunki i stan 
gospodarczy, u k  i dla nas anarchia i n i

ina gospodircEa na Śląsku Opolskim 
jest sprawą dotykającą bezpośrednio 
życia gosp oda rozego naszej części Ślą­
ska i całej Polski.

Jeśli rząd berliński nie mogąc płacić 
odszkodowań wydaje do ośmiu miesię­
cy  codizieuiue 40 mJjonów marek zło­
tych na dezorganizow ana i gospodar­
cze rujnowanie Niemiec, to jego rzecz, 
ale gdy rujnując i dezorganizując Niem­
cy mszezy gospodarcze życie w  tych 
krajach, które jak Nadrenia z Francją 
a Śląsk Opolski z Polską ścśle  muszą 

. wspćfpmzować, to ta w ewnętrzna spra 
w a Niemiec stale się sprawą, w której 
bezpośrednio jesteśmy interesowani i 
zagrożeni.

Rujnując bowiem gospodarczo Śląsk 
Or>dxki rząd berliński działa destruk­
cyjnie i na naszymi Śląsku; niszcząc 
własną markę, niszczy i naszą w  na- 
srępsraie ścisłej z konieczności gospo­

darczej współpracy naszego Śląska z 
niemieckim

I ‘dlatego Polska nie rr.oże dłużej b er- 
nie przypatryw ać się dzikiemu niszcze­
niu życia gospodarczego r a  współpra­
cującym z nam: Śląsku Opulsk.m, ani 
też pokornie w  dalszym ciągu uczestni­
czyć zniżką swej marki w kosztach bit­
w y nad Ruhrą.

Polska nie myśli i nie chce anekto­
wać Śląska Opolskiego, ale w  obronie 
własnego żyrcia gospodarczego i życia 
gospodarczego naszej części G. Śląska 
musi domagać się i uzyskać uporząd­
kowanie stosunków gospodarczych na 
Śląsku Opolskim i w  Gdańsku. Podob­
nie, jak Francja w Nadrenii. Je ii r /ąd  
berliński nic zechce, czy nie potrafi te­
go uczynić, będzie musiał uczynić to 
sam Śląsk Opolski — jak uczynć nrzy- 
gotowujc się N airenja — przez odiefcre- 
lenie się od berlińskich rządów i sza­
leństw. W acław Mcjbaum.

anie trzech podpalaczy ruskich

^ y r a h  są d u  d s r M n ^ a  p rz e c iw  15 p o d p a la c z e m .

Złoczów, (rclef.) 20. września. Roz­
praw a doraźna przeciw  banazie pod­
palaczy rusko -  bo iszew ick . h, rozpo­
częta we wtorek, zakończyła się dziś 
o godzinie wpół do 12-tej w  południe 
wydaniem wyroku. Sąd doraźny ska­
zał trzech podpalaczy na karę śmierci, 
jedenastu podsądnych oirzym ało kary  
ciężkiego v. ięzienią od lat 5 do 20, jeden 
zaś, Stefan V. owk, prow odyr bandy, z 
powoda podejrzanego stanu umysłu, 
wywołanego zastarzałą choroba wene­
ryczną, został przekazany sądo<v\ i zw y 
ozajnemu.

W ym iar kary  był następujący:
1) Ołeksa Paw?yszyn— kara śmierci;

2) Hkó”;Skoczylas — kara śmierci; 3) 
Mikołaj Kówal — kara śmierci; 4) Iwan 
Didyk — 12 lat 'riężk. w.ęzicnia; 5) Włoi 
d . m ierz Didyk — 5 lat; 6) Micha! Ja- 
rohz — 12 lat: 7) Andrzej Sawicki — S 
lat; 8) M kolaj Polowy — 10 lat; 9) 
Grzegorz Ogrodnik — 10 lat; 10) Miko 
łaj Kaczorowski — 10 lat; 11) Justyn 
Amdruszazait — 15 lat; 12) Andrzej Bu- 
dryk — 10 lat; 13) W asyl Pcl — 1.5 lat; 
14) Mikołaj Tcreszczuk —  20 lut cięż­
kiego więzienia.

W yrok śmierci na Pawfyszynic Ko­
walu i Skoczylasie został wykonany 
przez rozstrzelanie o godz. 3 popołud­
niu.

sndydafury 
»i

W arszawa, fWW) Sen. Koskowski po­
ruszając w .„K urjcrzc W.t u z F kwestię 
kandydatury polskiej do Rady Ligi Na­
rodów, uważa, że nie należy beswzglę 
dnie i gorączkowo zabiegać w  s p ra n e  
zasiadania w Redzie Ligi Narodów, 
gdyż skutkiem tego Polska może być 
wtrącona między zawiłe, tryby po ity- 
ki europejskiej. Trzeba bądź co bądź 
pamiętać, że cena, za któ'-ą Benesz u- 
zyskal podobno poparce  pewnego wiel 
kiego m ocarstw a nie byłaby dła Polsai 
dostępną, a narażać sobie przyjaciół ja­

wnych i silnych nie byłoby politycznie 
roztropfienn P o z a te m  Liga Narodów 
przechodzi teraz jako instytucja grun­
towne przesil ei*rć.

P aryż. (PAT.) ,Temps“ donosi, że 
na konferencji delegatów Małej Cu- 
teity i Polski postanowiono poatrzy- 
tnywmć kandydatury ministrów/ Skir- 
itłunla i Benesza na salonko w Rady 
Ligi Narodów i w  żadr.ym razie nie 
przeciw staw iać jedną kandydaturę 
drugiej,.

Z
Wiedeń. (PAT.) *N. Fr. Presse" do­

nosi z Belgradu, żc Pasicz spotka się 
z Mussolirim z początkiem paździer­
nika. Celem spotkania będzie omówie­
nie materiałów, przygotowanych przez 
rzeczoznawców, a zmierzających do 

i usunięcia różnicy zapatrywań. Przed- 
! miotem konferencji ma być także spra

w a Dodziali: terytorium  Rjcki Spotka­
nie nastąpi w  Wenecji albo w Ala. Na­
stępnie celem zadokumentowania do­
brych stosunków między/ obu państwa­
mi, planowana jest w izyta króla Ale­
ksandra w  Rzymie oraz króla W ikto­
ra  Emanuela w  Belgradzie.

Ł i

PODRÓŻ P. MIN GLABIŃ- 
SKłFGO NA WOŁYŃ.

W arszawa. (Tel. wł.). 20. września. 
Min. Głąbiiiski wyjeżdża dziś w  s t r a ­
wach urzędowych na 3 dni na Wołyń 
i zatrzym a się w  Lucku, Krzemieńcu 
i Równem. Tow arzyszyć pędzie p. mi­
nistrowi v.' podróży sekretarz general­
ny p. Dunin.

CENY WĘGLA BEDA ZNIŻONE.
W arszawa. (Tel. wi.). 20. września. 

Dowiadujemy się, żc na konferencji w 
Zagłębiu węglowem udało się ,dzięki 
usiaiym staranom M n. Przem. i Handlu 
uzyskać zniżkę ceny węgla, wytoosz jćą 
8—10 proc. od cen dotychczasow ym

PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
NA UKOŃCZENIU.

.Yarszawa. (Tc!, wk). 20. września. 
Dowiadujemy się, że prace nad prelimi­
narzem  budżetowym na rok 1924 są f i  
min.,slerstwie skarbu na ukończeniu, 
tak, że pi cirnńnarz przedłożony będzie 
Sejmowi w pierwszych dnach  paź­
dziernika.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN.
KIERNIKA.

W arszawa. (Pa T) Dziś wieczorem 
wyjechał p minister Kiermk w podróż 
urzędową do województwa krakowskie 
go. Minister zwiedzi* im ząd wojewódzki 
w  Krakowie, gdzie będzie udzielał au- 
djencyj, następnie odwiedzi kilka po­
wiatów. Towarzyszyć będą p. Miróstro 
wi wojewoda krakowski p. Gałecki, i 
radca ministerstwa spraw  w ew nętrz­
nych dr. Górski.

POSIEDZENIA KOMISYJ 
SEJMOWYCH.

W arszawa. (Tel. w i.). 20. września. 
Pismem z dnia 13. września zarządził 
przewodniczący sejmowej komisji woj­
skowej p. Mączyńński zwołanie konYsji 
na 2. października o godz. 11 przedpo­
łudniem. Na porządku dziennym obra­
dy nad rządowym projektem ustawy o 
obowiązku powszechnej służby wojsko 
wej. P. Mączyński zarządzł, by obrady 
toczyły się bez przerw y przedpołud­
niem i popołudniu.

W arszawa. (Tel. \vt.). 20. września. 
W myśl zapowiedzi posicF/eme senno 
wej komisji rolnej odbędzie s;ę 7 paź­
dziernika.

KONWFNT SENIORÓW SENATU.
W arszawa. (Tel. wł.). 20. września. 

24. bni. odbędzie się posiedzenie kon­
wentu seniorów senatu. Na porządku 
dziennym między innymi sprawami 
obniżenie dyjet senator: kich o 10 prec. 
na czas trwania sanacji skarbu.

PROCES W  SPRAWIE ZABÓJ­
STWA ŚP. OLEWIŃSKIEGO.

W arszaw a. (AW) Dziś rozpoczął się 
tu  proces w  sprawie zabójstwa śp. O- 
lewińskiego, prezssa Okręgowego U- 
rzpdu Ziemskiego. Oskarżonego W ła­
dysława Niwińskiego broni adw okat dr. 
Sarniej. Oskarża prokurator Rudnicki. 
Oskarżony na zapytanie przewodniczą­
cego do winy nie przyznaje się, pod­
kreślając, żc czynu musiał dokonać. — 
Rozprawa potrw a 2 do 3 dni.
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Opiioia fidaaska o śtesłinka 
da Polski.

Prezes grupy polskiej w  sejmie' 
gdańskim dr. Paneckś, w  rozmowie ze 
wpróŁpiacowmldem „Gazeiy Gdań­

skiej" .podaje szereg szczegółów o 
p&zyięciu, jakiego doznały w gdańskich 
kolach politycznych wrześniowe ukła­
dy gdańskojpolskie.

Osobiście dr. Panecki uw aża układy 
w  Genewie za wielki sukces rządu poi 
skiego, który uzyskał stwierdzenie au­
torytatyw ne zasadniczydi k w e st' z< 
strony Ligi Narodów, iż Traktat w er­
salski jest w stosunkach polsko-gdań- 
skich tern źródłem prawa, który ix>- 
winien decydować w kwestiach spor­
nych, wyłaniających silę z konwencji 
i, późniejszych układów. To zasadni­
cze stwierdzenie jest -wyłomem w  do­
tychczasowych stosunkach polsko- 
gdańskich.

Znamienne w tym względzie jest so­
botnie posiedzenie Komisji Głównej 
Senatu Gdańskiego, na którcm przed­
stawiciele wszystkich ugrupowań nie­
mieckich stwierdził;:, że ustępstw a 
względem Polski poszły tak daleko, 
ze stwarzaja dla Gdańska zupełnie no­
w a sytuację, gdyż to, co się stało 
wo wrześniu w  Genewie, jest jakby 
nowym układom między Polską a 
Gdańskiem.

■Szczególniej wiceprezydent Sejmu 
gdańskiego, Loenmg, ubolewał, że u- 
kłtid gdański zawiera tak znaczne u- 
stępstw a dla Polski, że obecnie w ąt­
pliwa. jest rzeczą, czy Gdańsk jest je­
szcze państwem samodzlclnem.

Po wypowiedzeniu się przedstawi­
cieli niemieckich zabrał głos dr. Pa- 
neck-i. oświadczając, że wyniki ukła­
dów wrześniowycn nie są dla niego 
ni, ..pndzianką. gdyż można było prze­
widzieć już podczas lipcowych ukła­
dów w Genewie możliwość gruntow­
ne! rewizji stosunków polsko-gdan- 
skich

Prezydent Sai.m potwierdzał w yw o­
dy dr. Faneckiego, stwierdzając, że 
wrzffiniowy układ jest konsekwencją 
rozstrzygnięcia lipcowego.

W imieniu grupy niemieckiej mosta- 
wiono następnie zapytanie, czy w rze­
śniowy układ genewsid jest układem 
państwowym  między Polską a Gdań­
skiem jak Konwencja paryska i paź­
dziernikowa Umowa warszaw ska, 
czy też rozstrzygnięciem Mbitrażo- 
wem. W  pierwszym wypadku byłby 
sejm gdański upoważniony do przyję­
cia układu, w drugim leży to w kompe 
tercji Senatu.

W obec stanowiska Komisji Głównej, 
prezydent y. Sahm prosił o przerw ę 
tygodniowy, stwierdzając, że rozątrzy 
gnięcie owego zapytania jest tak za­
sadniczego znaczenia, że Senat musi 
z  całą rozwagą określić w  tej sprawie 
swoje stanowisko.

Kanclerz ks. Seipd o cciii 
swej poIWą.

Przed wyjazdem z W arszawy, kan­
clerz austriacki ks. Seipel zetknął się 
w  poselstwie austijackiem z przedsta­
wicielami pism.

Ks. Seipel na wstępie swego prze­
mówienia wyraził gorące podżidkowa- 
nie tale pismom polskim lak i ludności, 
a przedewszystkiem rządowi, za ser­
deczne przj jęcie jakiego doznał w 
W arszawie.

Następnie podkreślił, że podróż jego 
do W atszaw y nie została spowodowa­
na, podobnie jak inne jego podróże za­
granicę, ani koniecznością poktyki sa­
nacyjnej, ani potrzebą załatwienia ja­
kichś koniecznych zagadnień. Między 
Polską a Austrją. które nie posiaaaji 
.■•■ni wspólnej granicy, ani nie maja ce­
lów7 imperialistycznych, niemu też. po­
wodu do zatargów. Oba państwa są 
jednak w  -wielu stosunkach z  góry 
przeznaczone do wspołdMahmia. Z 
obszaiów, należących obecnie Jo Pol­
ski, sprowadzała Austrja juz. od-dawna 
7vw'!kiść, olej i naftę, oraz węgiel, z 
drugiej strony zaś obszary te pod 
» **.»sdem • finansowani i gaspodar-

Dziś w piątek 21 b. m w  K ś^ ie  L E W .
najw spanialszy  f, m se .iona w 6 ak t. — N ajw iększy

Jjr_ ze sp ó ł w yoiinrcn  sil ai ty styczny, h. — P rżeb cg a ta
wy naw a. — K olosalne sceny  zbiorow e. -f? 
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czym ciążyły do Wiednia, Ks. Seipel 
przybył do W arszaw y, aby te wzaje­
mne stosunki umocnić. Prócz tego je­
dną z przyczyn • przybycia jest zapła-

cenie starego długu wobec dawnego 
rządu, a 'm ianowicie oddanie odwie­
dzin p. ministra Skirmunta w Wiedniu 
za czasów7 dawmego rządu.

P aryż. (AW) lak:ko’wiek Konferencje 
premiera angielskiego z Pohicarem 
miały charakter ścmle poufny, to nie­
mniej rev  ne łączące się z nimi momen­
ty  wskazują na to, że rokowania te ino 
gą m'oć doniosłe pnaczienie dla dalsze­
go rozw oju stosunków angielsko-fran- 
cuskich. Bezpośrednio przed sootka- 
nicm się obu mężów stanu bawił w P a­
ryżu belgijski premier Theurcs, k tóry  
odlLywał ze swej st ony .konferencję z 
Poinc-arem. Miało to być rrzygo tow a­
niem ministra francuskaego do spotka­
nia z Bal i!W'inefn i koniercncji, w  której 
wziął udzal angielski todse  -retarz sta­
nu TyrreL Wediiug informacji z kół po- 
litycziyc'h om aw ano tam szereg naj- 
w-ażniejs :ych problemów poDtyćznyełi 
i położono sz.«egó 'nv nacisk na o~>ór 
niemiecki w  2ag;t. Ruhr. W  z.wiąlku z 
tem zaznacza się w P. ryżu przekona­
nie, że w tej władn e spraw  o angielski 
punkt widzenia zbliżył się zna.znie do 
tezy Poiucarego.

Paryż. (PAT.) W kolach oficjalnych 
podkreślają, że spotkanie Poiticare'go 
i Baluuina stanowi wydarzenie dyplo­
matyczne najwybitniejszej doniod iści 
Nawiązując bezpośredni kontakt z 
Millcrandem i Poincare‘m Balduii pra 
gnął zaziiaazyć, że oczekuje ze strony 
obu rządów nawiązania stosunków 
opartych na wzajomuem zaufaniu oiaz 
w spółpracy chwilowo przerwanej 
wskutek pozycji pewnych sierydicial- 
nych angielskich w7zględem okupacji 
Ruiny. Zastizeżenie uczynione przez 
pewnych sojuszników jat oby okupa-

Londyn zdziwiony a zarazem
Wiedeń. (PAT.) „N Fr. P resse“ tn> 

nosi z Londynu: Wlizym Balduina w  
Paryżu nabrała znaczenia wielkiego 
w ypadku ipolityczncgo. W  Londynie 
w yrażają ździwierie a zarazem zado­
wolenie, że oficjalny komunikat obu 
premjerów stwierdził zbliżenie Francji 
i A nglii/Podkreślają, że nigdy jeszcze 
spotkarie oficjalnych osobistości Frań- | 
cji ł Anglji nie było zakończone tak 
stanowczem zadokumentowaniem poro 
(źumieria pomiędzy obu politykami. 
Miano teraz poruszyć kwestie finan­
sowe^ Poincare miał oświadczyć, że 
nie nragnie ani zniszczenia Niemiec, 
ani ich upokorzenia.

Londyn. (PAT.) Reuter donos: z P a­
ryża, że jak słychać w  tamtejszych 
kolach argieNHch nie odbędzie się no 
W'e spotkanie B&lduśną z Poiicarekm, 
chyba gdyby Poincare zwrócił się o 
to. Nie jest to jednak prawdopodobne. 
Prem jer Bałduin jest zupełnie zado­
wolony z wyniku wczorajszej rozmo­
w y aczkolwiek na naradach tych nie 
powzięto żadnycn uchwal. Jednak­
że obaj mężowie stanu mogli poró­
wnać swe poglądy i przywrócić przy­
jazny kontakt, oparty na stosunkach 
osobistych. Jak słychać jedyna kw est­
ią, którą omawiano była spraw a re­
paracji.

P aryż . (PAT.) P rasa  omawiając 
spotkanie Balduina z Poincaro‘m przy­
pisuje doniosłe znaczenie faktowi, że 
obaj premierzy uznali lojalnie, iż ści­
s k  współpraca Anglji i Francji jest 
podstawowym  waiunkiem poloju. 
f a k t  tbn pozwala mieć jaknajl jpsze

Berlin. (PAT) Frajcćfa, narodowa nie­
mieckiego Sejmu Rzeszy i Sejmu prus­
kiego powzięła wczoraj uchwalę, skie­
rowaną przeciw polityce kanclerza S tre 
sem aran, dążącej do porozumienia z 
Francyą. Poli,t>'ka ta rezygnująca z 
bic nego oporu, zidm t m fra' cj: nem ie- 
c!vkj, doprowadzić może tyJką do ka. i-

j r a i c r e s

cja Ruhrj nśeoipłacila się zostało z ła 
twością ocalone przez Poincarego, 
który udowodnił, żo rząd nieinieotS 
roztrwonił, znacznie większą ilość ma­
rek w  złocie na podtrzymanie bierne­
go oporu, aniżeli byłby wydał p k cąc  
udsz ok odo vmm i a. Jednoczę',nie Poin­
care wykazał , że eksploatacja kopalń 
przez władze francuskie i angielskie 
zwiększa się z dnia na dzień. Obecnie 
Poincare jest gotów podjąć rokowania 
z rządem Rzeszy jeżeli ten cofnie swe 
zarządzenia dotyczące biernego oporu 
Poincare obstaje Drzytem, że jest to 
nieodzownym warunkiem podjęcia 10- 
kcwań. Na 'prawdopodobniej Baldum
uznał argumentację Pom care‘go i zgo 
dizrił się z  tym  zrwrctem komunikatu, 
k tóry  stwierdza, że w żadnej z poru­
szonych spraw' nie istnieje nrędzy obu 
rządami żadna różnica w  poglądach 
ani rozbieżność zaasd. Należy pragrąć 
aby zrozumiano to zwłaszcza w  Berli­
nie. Co się tyczy okupacji to ukaże 
s:ę możliwem zadowolić wymagania 
rządu angielskiego, k tó iy  byłby '•■klon 
ny przyłączyć się do okupacji pod wa 
runkiem, że odjęty jej zostanie charak 
ter wojsko-wy. Jedynie w7 miarę tego 
Jak Niemcy będą wypełniały sw7e zo­
bowiązania. Anglia zresztą będzie po­
wołana do uczestniczr.ua w ew entu­
alnych rokowaniach z rządem Rzeszy. 
W  kołach oficjalnych francuskich i an­
gielskich panuje nastrój obopólnego za 
d:cś.ćuazynioma, na skuteK nawiązania 
bezpośredniego konUktu, który posłu­
ży zapewne jako w'stęp do dalszych 
rokowań.

BALDU1N U MILLERANDA,

Paryż. (PAT.) P rezydent MilleranJ 
przyjął wT Rambomllet Baidtnia, gdzie 
odbył z nim półgodzinną konferencję. 
Rozmowa miała charakter wyjątkową) 
sei deczny.

SEPARATYZM BAWARSKI.

Berlin. (AW) Na tle coraz siln ej wy 
stępujących objawów pogorszenia się 
w ew nęir mej sytuacji w  iŃi&nrazecb wy 
stępują dSość wyraźnie tendencje seoa-. 

’ ratystyczne Bawarji. W edi g  korespon. 
denta s"ci:'l stvcznego ,,Vorvaer;nu“ se 
pa-ntyzim bav.ai'i‘ki otrzj muł ostatnio 
już poruekęd ap jafiy  charakter i ucljo- 
d/.i nawot za jirzeiaw patriotyzmu. — 
Kola rządowe bawarskie są bowiem 
siłnie przekonane, że boiszewlzm prę- 
dizej czy różniej onanuje N iem y  półno 
cne. Tego rod aiu pog!ą;!y zyskują na 
yradidej jeśli się doda, że razs ln ejsza w 
Baavarji partm ..Bawarskie Strounictwm 
Ludowe" osw:adozy’a się na oficjal- 
new zebr iniu w ubiegł' m tygodniu za 
odoru, ainiem się od Rzeszy, a raczej za 
rozłamem m Pdzy Bfzłibem a Mona­
chium. Jak zna 'me ta mvśl zrobiła 
wśród kół odr-ow ^izałnych  postępy 
śwśad.czą ,słow7a ^zefa wspAmniąnej par­
t i i  ,.Ruina Rzeszy jest już faktem do- 
ikonanwm, obowiązkom  Bawarji jest ra 
towanie tego, co się jeszcze da oca'ić. 
N e wolno nam dłużej pozostać bierny­
mi".

ROZRUCHY KOMTTNISTYC2JNF 
W BADENJI.

Karlsruhe. (PAT) Rozruchy korrmni- 
styczne w  Badenji rozszerzyły się na 
dalsze powiaty. Rozruchy i strajki ma­
ją charaktep wybitnie polityczny.

WILSON KANDYDUJE NA 
PREZYDENTA

P aryż. (PAT.) „Chfcago Trfbuna* 
donosi, że Wilson, którego stan zdro­
wia poprawił się, postanowił wystąpić 
jako kandydat dem okratyczny przy no 
wych wyborach prezydenta S:. Zje­
dnoczonych.

DYKTATOR ŻYWNOŚCIOWA 
W BAWARJI.

Monachium. (AW) „Augsburger Ze', 
timg" donosi, że w bawarski h kolach 
rządowych rozpatruje się obecnie s.ira 
wę utworzenia stainowiska dyktatora 
żywnościowego, Któryby .podjął kroki, 
zm erzajjce do popraw y stosu ków a- 
.p -owizacyjnych w Bawarji. W pierw­
szym rzędzie dyk.ator ten musiałby w 
sposób radykalny ograniczyć nadmier­
ną l.czbę pośrcdii ków w handlu żyw­
nością, k tó izy 'P rzyczyniają się do anar­
chii żywnościowej. W  ten sposób na­
leżałoby c fnąć 4/5 wydanych dotąd 
koncosywj handlowych.

nadzieje na przyszłość. W yniki spotka 
nia są sukcesem polityki Pji;iLare‘go. 
„Echo de Paris" pisze, zo ogłoszony 
wczoraj komunikat zadaje uvos Niem­
com. pozbawiając ich ostatnich złu­
dzeń.

tul.ac* N:em?ec. Pa~tja rarodlTiwa zrzu­
ca z siebie wwzełką od.x»w1cddalność 
za tę politykę.

Berlin. (PAT) Reuter. Parlam ent zo­
stał zwołany na dtzfeń 26. bm, CK zeAu- 
j?, że na jockięrn z pierwszych posie­
dzeń kanclerz Stnesemann w’vglnesi, mo 
w'ę c polityce zagranlczme; parssrwa

/

NlE BYŁO NOTY SHS. 
DO BJLGARJ1.

Sofja. (PAT.) Bułgarska Ag tel. upo
ważniona jest ze stiony kompetentnej 
do zdementowania doniesienia, jakoby 
rząd jugosłowiański w ysłał do rządu 
bułgarskiego notę, protestującą prze­
ciw tworzeniu się band na terytorium 
Bułgarii oraz przekraczaniu przez te 
bandy granicy jugosłowiańskiej.

JAPONJA ODRZUCIŁA POMOC 
ROSJI.

Moskwa. (PAT.) Donoszą z WJady- 
wostoku: Statcic „Lenin" w ysiany do 
Jokohamy, w  celu niesienia pom .cy 
ofiarom katastrofy trzęsienia ziemi, 
powrócił onegdaj do W ładywustoku. 
Po  Przybyciu statku do Jokohamy, kie 
równik ekspedycji sowieckiej uertraK- 
towal przez 4 dni z władzami japoń- 
skiemi, które domagały się przekazanie 
transportu władzom wojskowym. P er­
traktacje nie doprowadziły jednak do 
rezultatu. Władze japońskie wezwały 
statek „Lenin" do natychmiastowego 
opuszczenia portu Jokohamy, bez po­
zwolenia zawinięcia na wody japoń­
skie. P rasa moskiewska żyw o komen­
tuje ten fakt odmowy przyjęcia pomo­
cy, od Rosja.
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na ubrania męskie, raglany, palta, kurtki, bundy 
i kostjumy dańsiśkie.
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L w ó w , lii. R i iM e s s  1.
Sklep otwarły bez przerwy o-J Srano Jo  7 wlecz.

PRZYCZYNY ROZWIĄZANIA 
DZUTSCH TUMSBUNDU.

W arszawa, (PAT.) Korespondent 
w arszaw ski „Tempsa" p. De J Aon i ort 
uzyskał wywiad u p. ministra spraw 
zagr. Mariana Seydy w sprawie powo 
dów ro z w ija n ia  organizacji Deutsch- 
tumsbundu w Poz.nai.1u i Bydgoszczy, 
z którego to powodu prasa niemiecka 
w ostatnich czasach przepełniona była 
artykułami atakującymi rząd polski, a 
ataki te znalazły swój w yraz w  inter­
pelacjach wr parlamencie niemieckim. 
Oddziały Deutschtarnsbund’.'. w Pozna­
niu i Bydgos-zc-zy zostały rozwiązane 
ha podstawie arb  2 ustawy niemiec­
kiej o stowarzyszeniach z dnia 19 kwie 
tnia 1968 r„ która to ustawa powiada, 
2e stowarzyszenia których działalność 
sprzeciwia się ustawom karnym mogą 
‘być rozwiązane. Otćż władze polskie 
tnirno podejrzeń i presji o-pinj i nie w y­
stępowały dopóty przeciw  temu sto­
warzyszeniu, dopóki nie dostały 'ma­
teriałów przekonywnjącyrh. że dzia­
łalność stowarzyszenia koliduje z prze 
pisami ustaw karnych. Przy rewizji 
'przeprowadzonej z innego zresztą Po­
wodu u jednego z członków ReuGcii- 
tiimsbundu, znaleziono materiały, mię 
dzy którymi znajdowało się spraw o­
zdanie oddziału szkolnego Dcntsch- 
lunasbunidlu, przeznaczonego <Ha Berli­
na, z  którego w y n k a  u odbicie, że 
Dcutschtumsbund na obszarze b. zabo­
ru pruskiego działał według dyrektyw  
otrzymyv. anycli z Beri na i że stamtąd 
otrzym ywał subw en/je i wypłaca,! za­
pomogi nauczy''i etan i niemeekńn, będ'1 
cym równocześnie funkcjonariuszami, 
państwa polskiego a za dSski-ktkiaść o 
calach antypaństwow ych i p rzyrze-ał 
Un pomady w  Niemcze.łj na wy, adek 
utraty pomady w  Polsce z  powodu ich 
dzuda/ności antypaństwowej. Nauczy­
cielom, którzy powoływali się na swą 
przysięgę i mieli wątpliwości czy mogą 
podjąć się żądanej od nich roboty, tłu­
maczono, że te wątpliwości i<sh są uro- 
jemem. Sprawozdanie dalci dowodzi, 
że od nauczycieli Nmmców -ćiotmagano 
się dostarczania wszelkiego rodzaju in- 
fomiacyj o stosunkach w kraju, a więc 

.nakłaniano ich do Kłradw taiemm;cy 
dużbowej. Polecano age> tom, by bu- 
dźiłi spokomą ludnox  niemiecką z o- 
soalości i bierno'ci i podburzali ją do 
oporu i przeciw zarządzeniom władz poi 
słabli.

Ta robota i cele były  troskliwie za­
konspirowane przed władzami pekki- 
mi. Świadczy o tem cytat spraw ozdar 
nia oddkału: „W  ostatnich czasach ak­
cja zapomogowa weszła w  m errzyjem - 
nc stadjum, gdyż dowiedziały się o niej 
w ładze polskie". Zresztą trudno nie 
pracow ać konspiracyjnie, jeżeli propa­
guje się dezercję z wojska pok.kicgo 
jak to uprawa! kierownik je noj z .filii 
Dcutschtumsbundu.

Tak więc mzwią-zanće Deutsclituims- 
brindu nastąpiło na podstawie dowo- 
dlów, ia-kie zna łaby  się w rękach władz 
pbskich, które świa’ lezą,' że Dcirlu łr- 
tiMisbund n e  był legalną organizacją 
polityczną mniejszości narodowych w 
Polsce, ale rodzajem państwa w  pań­
stwie, o cclacli w rog'ch państwu^ pol­
skiemu. Tego rodz in dzialałacrśe nie 
ińa nic wspólnego z le.gnln.enii prawa m 
mirejsyości naród ttwyeh. To też w ła­
dze przekazały sprawę prokurator t z 
vm oski cni o przeprow alzem e S sdYtwa 
i wytoczenie postępowania karnego J 
erż/Jciw zarządowi i człor kom Deut‘xh  l 
turnsbandu pa podstawie paragrafu 92, 
128, 132 i 339 k ■ ]. kani. C y imne sto- 
v arzyszenia uiem erkic w PoNce. zwią 
m uc organizacyjnie mniej lub w ięcej z 
Dciitschtnmsbundc.n. miały coś wspól­
nego z działalnością tegoż, wykaże 
przyszłość.

= □ =

Rząd niemiecki a bierny opór w Zagfąiiii

Praga (AW) G zeekosfow ad/e biuro 
koresp. mdemyjne zamieszcza następu­
jące s&czegótyl o stanowisku rzadnt nie­
mieckiego do spraw y biernego oporu: 
Niemieckie koła rządowe podkreślają 
obecnie, że podjęta ze strony Niemiec 
akcja nie była nigdy Łelem sama dia sic

bie i miała tylko służyć Jako środek 
wymuszenia na Francji rokowań. Obec 
nie gabinet nawiązał kontakt z koalicją 
w sprawne rokowań, oraz porozumień:a 
się z organizacjami niemieckimi na te­
rytorium okiipowanem.

 o-------

Rokowania włesko-jopsłswiańskiB.
Paryż. (PAT.) Jak’ donosi ,,Malin“ 

z Belgradu: Pew na dobrze poinfonno 
wrana osobistość polityczna, nie nale­
żąca jednak do gabinetu udzfeliła na­
stępujących wyjaśnień o rokowm iach 
wiosko-jugosłowdański: Od pięciu
dni odbywa się między Jugosławią a 
Włochami w ym iana not, mająca dc-pro 
wadzić dó następujących rezultatów:
1. Aneks ja  Rjeki i okolicy przez Wło- ' 
ciiy w zamian za co Włochy mają 
uznać suwerenn. Jugosławii w' Hiórcio 
Buros i nad Deltą. 2. Atu być podjęta 
■poprawa granicy między Jugosławią a j 
Włochami w Slawonji na rzecz Jugu- <

sławni. Jugosławia ma otrzymać wol­
ną strefę w  porcie rjeckim. 3. Natych­
miastowe .zawarcie traktatu handlo­
wego między Jugosławią i Włochami, 
któryby uregulował i —zapbtz okuwał 
stosunki goispodarczo-handlowc mię­
dzy temi państwami. 4. Między obu 
państwami ma być zaw arty in k ta t  po 
lityczno-wojskowy, umożliwiający ści 
Śjk współpracę tych państw na Cał- 
kanic i w  Europie środkow,]. Traktat 
ten i;iiałbyr między innymi ustalić, że 
Jugosławia uje może posiadać floty 
wojennej na Adriatyku.

—u —

ska a nowa waiuia w
Genewa. (PAT.) Od kilkt; dni foczą 

się tu rokowania polsko-gdańskic w 
celu uzgodnienia rarządzen w prow a­
dzających nowną walutę gdańską z po­
stulatami rządu polskiego yc tej spra­
wie. Polskę zastępuje generalny Komi­
sarz p. Pluciński oraz Je k g a t minister 
stw ą skarbu p. Barański. W imieniu 
W olnego M rista Gdańska występuje 
senator Yolhmann. Minister skarbu 
Kucharski, który' tutaj przybył cabył 
w p ra w ic  w aluty gdańskiej dłuższą 
konferencję z  prezesem komitetu jfirlau 
sowogo Ligi Narodów' p. Jansciiem. 
Na tej Louereneji zapoznał mii.ister 
Kucharski Jansona z ogólnymi zasada­
mi przewidzianej w  Polsce w aluty i 
sanacji finansów'. Minister Kucharski 
konferował iz, senatorem Yolkmaneni, 
z który m obszernie omów ił szereg z- 
gadmeń związanych ?, projektami w a­

lnie wymi wolnego u tra ta  Gdańska i 
przyszłą unifikacją monetarną z Pol 
ską, Minister Kucharski zwrócił uwagę 
ze Gdańsk z natury rzeczy .skutkiem 
jsdnoFŁo ci obszaru celnego i gospo­
darczego Gdańska i Polski odczuć bę­
dzie mu.iiał ©rzyszh rciormc waluto­
wą w' Polsce. Vt prowadzem.: w;Ąluty'
gdańsk i o] wywoła szereg utrudnień 
gospodarczy cli Gdańsk mo/.e Jw ukio- 
tiue i>3pąść w okres, przesilenia Jeżeli 
mimo to Gdańsk zamierza bczwłoez- 
nie wą>rcwradzić własną walutę rząd 
polski uwzględaiiaiąc krytyczne poło­
żenie Gdańska gotów jest wyrazić 
sw. zgodę pod warunkierń, że zagwa- 
ramowran:i będzie możność unifikacji 
monetarnej po dokonaniu icform w a­
lutowych w Polsce. Rokowania na po­
wyższych Podstawach będą się toczy­
ły w dalszym ciągu.

W arszaw a (PAT.) R uda m inistrów  na 
posiedzeniu 20 bm. uchw al la  wniosek mi­
nistra skarbu  w sprav,1c sposobu w yp ła ty  
poborów  urzędniczych, przyczem  postano­
w iono w ypłacić nk-zwłoczine funkc jona ł i- 
szom  państw ow ym  ty tu łem  iednoni/.oryej 
zapomogi na zakupy  zim owe (węgiel, drze 
yvo itpą 30 proc. poborów , wwpłaconycn 
w  Jn u ’ w rześn ia  br.. cajej przyjęto  do 
wnadoinośoi pro jekt m inistra skarbu, nor­
mujący' sposób po trącan ia  podatku docho­
dow ego od uposażeń służbow ych, em ery ­

tur itp.. uchw alono przedłożony' m zcz  mi­
ii .tra  spraw  ywewnętrznych projekt u sta­
wy' o dowodach osobistych i rozporządzę 
nie w  Pizedm iocG  rozszerzenia na obsza,r 
Spiszu i O raw y przepisów  o p G atkach 
spadkow ych i od darow izn. N astępnie prze 
dyskutow ano szereg projektów  uslaw  wnic 
siouych do Seimu przez rząd lo p rze Jn i. 
Dalej pow zięto uchw alę w  przedm iecie 
personalnej w ym iany osob m iędzy Polską 
a R o iją  i U krainą.

W arszawa. fP .\T .) R ada miulistów na 
posiedzeniu dnia 20 bm. przeproivadz;la 
gruntoyyną dyskusję nad sp raw ą zaopatrzę 
.nia ubogiej ludności i pracow ników ' pań­
stw ow ych  w  w ęgiel na zimę. Na podsta­
w ie pertrak tacji, przeprirw adzon.ęch przez 
liadzw-ye/.ajnegp kom isarza do zw alczania 
drożyzny z. przedstaw icielam i kopalń Zagtę 
bia! dąbrow skiego i krakow skiego, oddano 
dc jego dyspozycji fiu c :Ł s 6 m iesięcy po 
b.''00 ton W'ęgla opalow ego mie.srlccziue. 
P e r trn k ta .je  z p izodstaw ic ie lan i kopalń 
zagłębia górnośląskiego o d o s ta rc z a n e  w ę 
gin opalow ego, rozpoczną się 21 bm. P -zc  
wicUrc się. że  i te  kopalnie rów nież odda­
dzą Jo  dyspozycji rządu odpow iednią dość 
w ęgla, k tó ry  w t u z  z  w ęglem  z zagłębia

dąbrow skiego i krakow skiego z a sp o k c  v r 
dużej m ierze zapotrzeboyvan: ; pracow ni­
ków  pań$ti/ow ych  i najuboższej ludności. 
Ppzdz.iul w ęgla odbywmć się będzie przez 
Związki i k o o pera tyw y  oraz inne organ i­
zacje, oznaczone przez nadzyvyczajnego ko 
m isarza. Kopalnie w ęgla uJzieią organiza­
cjom tym  krótkoterm iney\'ego kredytu . »-* 

ten sposób zaopatrzeń a w  w'ęgiel usu­
nie zbytnie pośrednictw o, pamnjące w hmi 
dlu tym  artykułem  oraz z w jc rą i  żądanif 
p rzez  kopalnie \>\'gla w p ła t na tow ar przed 
dc staw y. M inisterotw o kolei żelaznych nie 
zastosuje do w ęgla opałow ego. o b ię ':g o  
akcja nadzw yczajnego .tom .jair/a. Z w y ż k i  
taryfow ej n;> przeciąg dw óch rmesięcy, po 
cząw 'szy od 1 października br.

DOCHODY Z PAŃSTWOWYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYŚL.

W arszawa. (Tcl. wh). 20. września. 
P a ń s tw w e  Zakłady górnicze i hutni­
cze wykazują w swych zestawieniach 
budżetowych na rok 1924 nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w kwocie 
82 mJjardów 600 nTl.io-nów ririp. Za­
znaczyć należy, że za podstawę do ob­
liczeń powyższo di przyjęto ceny 
czerwcowe znaczrńe niższe od obec­
nych. Po dostosow a-nni cen do obec­
nych nadwyżka ta przekroczy 300 mil­
iardów'. Dochody z państwowych ko­
palń górnośląskich oblężone są na 44 
miliardów, z państwowych kopalń naf­
towych na 12 miliardów, z koraJń w ę­
gla w Brzeszczu na 6 miijardów. Pc- 
zatem wspomniane zakłady w p’a aią 
do skarbu państwa znaczne kwoty ty-
PRELIMINARZ BUDŻETOWY MSZ. 

NA ROK 1921.
W arszawa. (PAT.). Ministerstwo 

spraw  zagranicznych opracowało iuż 
preliminarz budżetowy na r. 1924, i 
przesiało go w przewidzianym term i-1 
nic do m inisterstwa skarbu. Prciiini-' 
■narz ułożono z uwzględnieniem 'ży­
czeń komisji oszczędnościowej, znajda 
jącej się przy lnmisterstwie spraw-t 
zagranicznych. Wodtug tego prelinii- 
narza ogólna suma wydatków  ywyrms: 
17,327.048 złotych polskich i w poró­
wnaniu z  preliminarzem na r 1923 w y  
kaziuc oszczędności w  kwocie zip. 

3/112.996. Dochody iniiirstorslwa sp-uw 
zagr. na rok 1921 zostały prdiminowa 
ue na sumę .9,889.224 zip. li. o 8.663.224 
złp. więcej, an.żeli dochody prenmino 
wanc na r. 1928
WYROK ŚMIERCI W. W A RDZAWIĘ. •

W arszawa. (PA I- ) D ąs w są*zię 
okręguwoin zapad! wyrok przeciw An 
toniemu 1 lembiszowi, który w..'.pól z 
trzema i,uivn i więźniami zbiegł z * 2  
ziciTa mokotowskiego, zabijając 8 do-Ą 
zorców więziennych. Dcinbisz skazany 
został na karę śmie ci przez rozstrze­
lanie. Przysługuje mu prawi iipela.ji.

TAJEMNICZA KRADZłL/.
Żydaczów. (Tcl. wł.) 20 wrzcśr/.a. 

W czorajszej nocy niowyślądz -ni spra- 
%vcy skradli z magazynu budowy mo­
stu w Rozwadowie kolo Mikołajowa 
30 patronów ckrazytowych i 3 metry 
lontu zapalnego. Śledztwo nic dąb . 
rn/ńe żadnych wyników.

WYBORY DO GMIN W KAR-
Cieszyn. (PAT) W ynik wyborów 

ginjnnycli na Śląsku Cieszyńskim prze­
szedł w szeke o czckiwatra hidności poi 
■;k ci, a zaskoczył swym rezultatem 
Uzerhów. W ybory te są najoczywist­
szym zaprzeczeniem spisu sporządzone 
•go w roku 1921 p zez Czechów, kiedy 
to obilc-ylj dość P.Inków' na 68 000, 
cliocńtż spisy dokonane przez rzad au­
striacki wykazały 150.000 Polaków. — 
W ybory o..ibyły się w  80 gminach po­
wiatu cieszyńskiego i frysztadzkiego — 
W 50 gminach uzyskali IWlacy bez­
względne zwycięstwo. W  pozostałych 
zaś gminach zwyciężyli Czcs d lęki j  
połączeniu się z Niemcami renegatami. 
Szczególnie znamienną jest klęska Cze­
chów w powiec e frysziadzkim z Za­
głębiu węgiowem, który Czesi prz.ed- 
stawrli iako olwzar rdtoeitnie czeski. — 
Otóż tyikok w  10 gminach tego powia­
tu zyskali Czesi większość u po/tosia- 
Iyc.li 30 zwyciężyli bezwzględnie Pola­
cy.

W szvstkim , k tórzy  w bolesnej dla nas 
s-rscie" śp. Matki rn sze j A e.Ii Sm oK ow ei, 
okazali tak  w iele serdecznego  w sp ó rczu ca  
i w zięli udziat v. o d p iow aJzen iu  śp. Z m ar­
łe j na m iejsce w iernego spoczynku , skła^ 
dam y na tej arodze serdeczne podziękow a­
nie.
58a6ri Córki i S y n o w ie ,
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Sprawa rewiiiiłj&acji hsplicy 
w BredacB,

Zajsc>a spowodowane agresywnością 
żydów.

Brody, 13 v rześffn.
W  sobotę 15 i w  niedzielę 10 bni. jako 

w  św ięto Podw yższen ia  iw . K rzyża odbyła  
się w  B rodach ozpastow a uroczystość koś­
ci-: Ina, ha k tó rą  prócz w ielu księży zapro­
szony był także ks. kanonliK D ziędziele- 
w icz zc Lw ow a.

w y c z : : |’ Komitetu rew in d y k ac j kLsztc-ru 
i kościółka w  b ro n ach  uprosu ks. kan. 
Dzliedzielew;cza, by do ludności, k tóra w  
J.ieuziele i św ięta  po notbożenslwic gruiin— 
dzi się zw yczajnie w  kaplicy, w j głosił 
podniosli i uspokajające przeniówieńce, by 
c:erp] w ie i z ufnością czekała  na ro zs trzy ­
gnięcie sp raw y  przez w ładza centralne.
: 'Po skończonej sumie ks. kan. i)z:ęćzic- 

lew icz w  tow arzystw ie  trzech Innych ks-ę- 
ży udał się do kaplicy, gdzie zebrana lud- 
j ość już czekała. Nagi® w m ałą chw de po 
p rzybyciu  roziegi o ę po uziedzuwn pu_ 
klasztornego budynku k rzyk  1 w oinu:e, że 
żydzi w padają na oziedziniec. P ow sud  tu­
mult, w ołanie o pomoc i rzeczyw dście og­
rzano w padających .a dztedz n.ee z dwócn 
stron w ejściow ycii żydów, uzbrojonych w 
karmienie. Ktoś krzyknął, by księża opuścili 
kaplicę, bo w obec grożącej aw an tu ry  pri*# 
m ów ienie nie może m :eć m iejsca, a  nie 
w ypada kapłanom  pozostaw ać w tłumie 
atakow anym  przez żydów . Księży w ypro ­
w adzono w yjściem  przez k o ry ta rz  budyn­
ku klasztornego na rynek, gdyż dziedzinie^ 
by ł już dość s iln e  zapełniony ludem pou 
jpp łicą . a  od strony bram y p rzy b y w ają ­
cym i coraz tczni-ij a takującym i żydam i.

Podczas przejścia przez k o ry ta rz  zauw a­
żono tam że nagrom adzone zaw czasu  cm 
ataku kupy kamieni. P raw ie  rów noczesne  
zaczai się a tak  kam ieniam i przez żydów  z 
trzech s-tron, od strony  bram y, z okien 
w ychodzących na dziedz'niec i z gaui.u 
górującego nad dziedzińcem  i w ejściem  do 
k ap lb y . Kilku z zebranego ludu otrzym ało  
la zy  i pokaleczen a od kamieni. To w zbw  
izył-o tłum  bezbronny, a że uchodzić przed 
razam i m e1 ni cii gdzie, gdyż w szystk ie  
w yjścia  już były zapełnione nap ływ ający­
mi żydam i dzierżący n w  rękach kam ienie 
w ięc zam kniętym  na dziedzińcu nic 'pozo­
stało  nic innego jak bronić się. Jedni ru ­
szyli z gołem: rękam i odpierać a taku ją ­
cych drudzy pomni, że złość żydów Ja  
tuje się od w ycieczki ludności lw ow skiej 
do Brodowe celem zakopania orzed k ap l.J f  
w ielkkgo  pam iątkow ego k rzyża (do zako­
pania którego w ów czas przez sw a ir.tsrć 
w ene jf w  starostw ie  nie dopuścili) w  od­
powiedzi na atak  żydów , w ynieśli prze­
chow any od tego czasu v- kaplicy k rzyż  
i przy chórze pieśni nabożnych i w śród  
ataku  kam ień' p r /y s t? p :!i do zniYorkmL 1 
k rzyża. G rad kamieni w  tym  momencie 
w zm ógł s ę  ze strony  żydc,w. Dla obrony 
w kopujących część Wda w padła  rta żydów  
i w  ęćpow iedzi po turbow ała dw óch najsil­
niej atakujących.

Jeszcze w ieść o tem  nie rozeszła  się po 
m ieśce , g d ji id lku  żydów  w ybieg łszy  n .  
m iasto dla zw cłvw an :a innycii, w padło  t» 
ulwę Korzeniowp;k’pgo na irew iedzacego

V. ŁAUYSLAW KOZICKI. 111)

Ziemia.

| jeszcze o niczem i Bogu ducha wonnego 
zastępcę k ierow nika pow iatu p. sta ro sw  
Koccyr.siuego i atakując go za to, że zc- 
zw oii i  riual na wkopanie k rzy ża  (co jem 
niepraw dą) zajęto tak groźną względ.cm 
n ego p o s ta w ę .* ^  sk ryć się musiał do n a ,. 
1 liższej bram y, dokąd z opresji tej p rzy ­
biegli mu na pomoc dwaj katolicy.

_ S ta ro s ta  p. K oczyński dow iedziawszy 
się o aw an tu rze  v  k lasztorze skonsygno- 
w al i w ysłał natychm iast oddział wofeko- 
w y  i policyjny na miejsce dla p rzy w ró ce­
nia porządku i spokoju. T rudne było stano­
w isko p. s ta ro s ty  Koczyńskiego jaJco odpo­
w iedzialnego za spokój publiczny u rz ę d n - 
ka fw zastępstw ie  treobecnego  chw ilow o 
w B rodach p. radcy  D yduszyńskiego) ou 
k tórego  żydzi żądali- usunięcia zmienawi- 
d 'c n e g o  p rzez-sieb ie  Krzyża, zaś lud kato ­
licki ostrzegał, że nie p.ozwoli na usua;ęcw 
w kopane ż"o już krzyżti, bo usunięcie go 
m oże w yw ołać  takie ro tgo ryczen ie  i taka. 
następstw a, żs w obec n;ch nie szkodzące 
nikomu pozostaw ienie k rzy ża  mogłoby >;e 
ckazać  zby t mało znaezacem  z.darzeirem. 
I tak  niezałatw ienie do tychczas przez R /ą -  
sp raw y  m em oriału o rew indykację kaplicy 
jes t ustaw icznie pow odem  w rzen ia  w  B ro­
dach

S ąd źm y , że odw lekanie przez R ząd przy

Powieść.
KSIĘGA WTÓRA.

Lemiesze ducha.
Ciąg dalszy.

MMość' przedstawiła mu się ialco de- 
anon pbtwotny, d iy iry  i podstępny, kto 
ry  pot afi m .deść dostęp d:o każdego 
indywiduum ludzkiego, choćby pozor- 
«t c nawet najbardziej przeciw jego a- 
'taJ-nm zabezp eczonogo i w  .kardem za- 
taicia swe drapieżne szpony.

-  i cóż będzie ze mną? — myślał 
z goryczą — Przecież temu demonowi 
spłaci em już h Lracz aż naPoyt wielki. 
Czas już, żeby mię wypuścił z swej o- 
■oe.i. Tymczasem ja nie mogę, nie mo­
gę wyjść z zaczarowanego kola mojej 
P> -r^szej i j dynej miłości. Czuję, żc 
moja rućh w  a zdo'ność kochania j-$t 
jeż na zawsze w tem k-ole zamknięta 
•i wobec innwch koibiet sparal żowa,na. 
AJc zostaje ciało, n o ’e i zdrowe cia­
ło, które ma swo.ie prawa!

ŁaskotHwym rojem opadły go wspo­
mnień a przeżytych chwil rozkoszy. 
Krew uderzyła mu do głtawy, uczuł, że 
jerf całv czerwony. N'e chc:ał, aby 
myślano, że się upił, więc zapłacił i wy 
szedł na ulicę.

Wizja fizycznej piękności W ar.dy nie 
om,szczała go. Każdy, płomiennami ero 
tykami w  duszy utrw a'ony srcżp tó t tej 
jedynej dla mego na gwincie urody, ry ­
sował się w jego wyobraźni z niepoko­

GŁOSY PUBLICZNE.

jącą n ad1 w y r  a z i s t o ś ci ą . Ogień palą .ą  
strugą prze] .w ał się w  jego żyłach.

— Czyż nigdy — żachnął się — nie 
opuści mn'e to widmo? — Zdeptać, 
zgn eńć, zniszczyć ton kwiat zatruty, za 
topić go choćby w  bagnie rozpusty/

W  tej chwili, jakby jego myśl zma­
terializowana, wynurzyła się z mroku 
ciemnej ulicy jakaś postać kobieca, po- 
desz'"a ku niemu i w iu y a jąc  mu rękę 
pod ramię, zapytała ckliwie przymilo- 
nym g!b: em.

— Pójdziemy, kotku?
Andrzej tak był daleki od ty .h  

spraw, e w pierwszej chwili nie zro­
zumiał czego chcą od mego, Potem, 
gdy się zorientował w sytuacji, w strzą 
sr.ął nim d eszcz w strętu i przerażenia. 
Zdawał- mu się, że jakiś szatan po­
chwyci! jem  przelotne, brudm; pragnie 
n y  i postawi} je ucieleśnione obok nie­
go. Był tak zaskoczony,' że n :e mógł 
się 7idohvć nr w et na odpędzenie natrę- 
tt Ry. Mlfczfc s-zędl obok niej.

Cóż, taki młody, a tale sam i smu­
tny? _  ćwierkała dziewczyn*. — Poj 
dmiemy razem, ja zahsjwię, rozweselę! 
Ach, jak Bym c h c a 'a  przespać się już 
raz gdzieiiidzie,'. a nie w  tej mojej o- 
kropmej budzie. Gardłem m już wy!a- 
m  te cigg’e hurdv. pijutrki, brewerj?. 
K k d y j tu jtdna s :ę sinda. To ci do­
piero byłą awantura Policja, pogoto­
wie. wypompowali jej ''ołąd k .  Ale ty  
czego tak m Iczysz? Mruk, czy niem®- 
wa, czy co?

And -zej nie cdrowr'adal. NagK gdy 
przechodzili obok latami, której blask 
ośw :e:il mu twąrz, dziewczyna krzy­
knęła przeraźliwie.

— To Pan, to pan! — zawołała i za-

Sędizią przysięgłym na terenie daw­
nego zaboru .austriackiego może być 
obywatel umieiący czytać i pisać i o- 
płacający „5 zl.“ podatku rządowego. 
Takich kandydatów  .spisują urzę-dw 
grriiine i z końcem roku w ykładają do 
•przeglądu interesowanych. Już przy 
tym pierwszym kroku tw orzenia in­
stytucji wym iaru sprawiedliwości 
dzieją się niedbalstwa i bezjprawia, 
które utrudniają spraw ^dliw y roz­

dział obowiązku obywatelskiego.
Otóż urzędy gminne dla których są­

dy ipizysięgłych nie przedstaw iają wię 
kszego znaczenia, jak np. zrobienie sta 
tystycznego wykazu na ubite w ciągu 
roku w  gminie hipopotamy, posługują 
się spisem zeszłorocznym, względnie 
spisem gdzieś z przed laty przez >akie- 
goś fanatycznego sekretarza gminy 
sporządzonego. W  wykazie tym figu­
rują zmaili, emigranci, dalej starcy 
powyżej lat 60 lub tacy, którzy z in­
nego powodu utracili praw o eto sądów 
rtćctwa obywatelskiego. Natomiast 
niema fam tych młodszych, którzy do 
gminy przj byli bądź praw o do sędzio- 
stw a w międzycyasiie nabyli. Obywa- 
telowie, którzy świadomi sposobu 
tworzenia sądownictw a obywatelskie­
go obowiązku tego spełniać nie chcą

chylnego zała tw ien ia  sp raw y  rew indykacji 
n .e ty lka nie ostudzi nptyw em  czasu zaeaiu  
ludności do sp raw y  rew indykacji, lecz 
przeciw nie może być w następstw ach 
swąvch przykrem . Koniecznem iest liczenie 
s;ę w  tej spraw ie z p sychobg ją  szerokicn 
m as ludu. k tó ry  nie m ogąc dalej znosie 
profanacji g robów  pod naw ą kościoła . 
profanacji sam ego kościoła, zająt kaplicę i 
fanatycznie p rzysięgał, że żydzi nie w ejdą 
iuż w  posiadanie tych  św iętości napow rót.

Klaezto-- i kościółek pow inny być napo­
w ró t d rogą odkupna oddane 0 0 .  Domini­
kanom . k tó rzy  zostali z w łasności aktem  
gw aitu  usunięci i fundacja ta  pow inna być 
napow ró t na te cele katolickie, obrócona, 
na k tóre  ie fundator Koniecpolsk. p rzezną  
czy). R ząd winien w  załatw ieniu  tej sp ra ­
wcy mieć na \vzględz;e h is to ryczne praw.-, 
i w olę fun la to ra , słuszne żądania i po sta ­
w ę ludu, oraz następstw a w  razie nie orze 
czerria rew indykacji.

Nie po stronie ż y d ó w  m oże być m ow a 
o krzyw dzie , bc nikt nie myśli ich " w y ­
w łaszczyć bez ouptaty . jak to uczyniono 
Dominikanom, n u to m ast krzyw da zostatu  
w yrządzoną  0 0 .  Dom tukanom i ludności 
ka tokck :ej Jeżeli żydziT czynią yAazClktS 
m ożliw e zabiegi, aby  do tego nie dopuście, 
to jest 10 ty lko  z ta  w ola z  ich strony . '

— udają się do funkcjonariusza gmin­
nego, i który „z uprzejmości1' kandy­
data z listy wykreśla, a pcnicrcaz "ikt 
tą  lrstą się nie interesuje, wóęc rośnie 
cna w  moc praw a! Pozostaną tam u- 
borizy .nu duchu, którzy n.e wiedzą 
jaką drogą do listy weszli a jaką inki 
z niej wychodzą.

Takie zestawienia dochodzą do T ry ­
bunałów, które dla każdej kadencji lo­
sują z ogółu kandydatów 36 sędziów 
głównych i 9 zastępców. Oczywista, 
zc na tych 45 znajdą się tacy, którzy 
ukończyli już rok 60' życia i uuii, k.ó- 
rzy  sędziami już być nic mogą.

Po doręczeniu dekretów  rozpoczy­
na się urzędowanie prezydialne. Oby­
watele z:emr,cy, fmatisiści, fabrykanci, 
kupcy, bankierzy - r  odrazu popadaja 
w' ciężką chorobę, dwóch oonajmnicj 
lekarzy poświadcza, ze odnośny sę­
dzia cierpi na pęcherz, serce, żc nie 
słyszy i nie widzi, no i pan prezydent 
takiego sędziego uwalnia na cizas całej 
kadencji- Inni nawet nie uważają za 
wskazane bodaj symulować chorobę, 
bo cóż dla niego znaczy grzyw na 40 
tysięcy mk., gdy on zarabia dziennie 
10 milionów albo i więcej. Pozatem  
rozpoczyna się wędrówka io  obroń-

1 ców i prokuratora z prośbą o uchyle­
nie sędziego.

Jednemu dziecko umiera Pi-zzrz A  
dni i muTzeć nie może, drugi ma w y ­
płat robotników, trzeci bilans robĘ 
czw arty cukier , fasuje* itd. Nie brak 
czasem i dowcipnych, którzy wyra ża­
rn swe zapatrywania na winęi oskarżo­
nego i uprzedzają do siebie bądź o- 
brońcę, badź prokuratora. Adwokaci 
stale apelują co koleżeństwa obrońcy, 
i z tego tytułu stale korzystają, z  uw.ol' 
nienia. Bardzo rzadko kiedy adwokat 
siedzi w  ławie przys:ęg!yoh.

W  ter. spesób została się w lawie 
tacy, którzy nie mają śmiałości s ta ra ł 
Sie o uwolnienie i którzy zresztą w 
rakie starama nie wierzą, a zatem bie- - 
dny majster szewski, czy sto!arsk„ 
Kupiec drobny, przeważnie ubodzy' 
żydzi — i to jest .sad obywatelskjn

Opowiadają że kornunisłka Grosse- 
rowa uwolnioną została od odpowi:. 
dzialności mimo przyznania sie do 
winy. dlatego, bo jeden z przysięgłych 
wytłumaczył drugiemu obok głośni t 
cemu żydowi w len sposób. ,,dar ; a  
pan spokój, ona ma córkę".

Od takich okoliczności zależy spra­
wiedliwość i jej wym iar. W  taki spo­
sób bronioną jest Rzeczpospolita w 
procesach politycznych a po-.rwałce.nj 
prawo i krzyw da obywatelska w in­
nych sprawach.

Dosyć już bezmyślności. Wedle w y­
roków sądów obywatelskich ocenia 
myślące społeczeństwo wolę naród.'ów: 
wyroki te niejednokrotnie sif źród- 
l'-m informacji dla polityków zagrani- 
cz,nyrch. One są mrarą etyki, moralno­
ści i poczucia prawa obywatelskiego.

A my co zrobili dotychczas, by w' 
społeczeństwie demokratycznem pod­
nieść powagę tej dziedziny sądowni­
ctw a? Oto wymyśliliśmy grzywny 
r.a k arcarzy , przekupni, straganrarzy 
— a b  odpowiedriej grzyw ny dla c- 
pieszałego sędziego obywatela nie ma

W  sprawie sabotaiystów  ukraiń­
skich trybunał piąty raz odracza ro ;- 
prawę, bo rie  zgłosuo się 24 sędziów, 
a panowie obrońcy z nieukrywaną 
ironią i szyderczym  uśmiechem sprze­
ciwiają się łosowanju przy mniejrzei 
ilości obecnych.

Zbytecznemby było na tem miejscu 
tw orzyć projekta do reorganizacji są- 
ćow rsctw a obywatelskiego, <zn-i.dą Tę 
one łatwo gdy ciała ustawodawcze 
zroizitmitją doniosłość i nagbść tej 
spraw y — oby nie byJo zapózno!

Ob.
(uwi twe

kryw s y rwarz rę:?ami, sziecha-la hbte- 
ryczsiie, naria o mur kamienicy.

Andrzej, zdumiony co najwyższego 
stopnia, si.il bezradny. Tymcafasen; za- 
czę!' s :ę groniadzić przechodnie, ra- 
wsze skłonn' do gapienia się,'w  boaznej 
uliczce uk azać  się sylwetka pohejanta. 
ZanosTo się na skandal Sz-czerba mógł 
wymiknić się ch- łkiem, a!e zaraz myśl 
tę odrzucił, aby n 'e pomyślano, że iest 
tchórzem, który uc.oka, s,VrzywxIuw- 
szy ulcznicę. Zły i zd  nerw ow any z 
powodu tej głupiej przygody, zdobył 
się wkońcu na dete-minację. Ujął dzie- 
wczynę twardo pod rękę i rzekł giosem 
stanowczym.

— Proszę się uspokoić i ść ze mną.
Usłuchała. — Amdrzęj w  pierwszej

chwili instynktownie podążył w  stronę 
swego mieszkania. Opamiętał się ja- 
dnak, ze nie może przeebż swej umi­
łowanej samotni, iiśw-ęcouej wspomnle 
n'ami W andy, kalać obecnością tej ko­
biety. Z w ró.it się więc ku pracowni w  
mieśc'e. Po drodze, mljajac 'atam ie, 
przyglądał się swej przygodnej towa­
rzyszce, usilni?c zgadnąć, kim jest ta 
znająca go merz-iajoma Ale rysy  jej 
tw arzy  n :c mu nie mówiły, tem bar­
dziej, że w y k rT w u ł je ciągle po 
wstrzymj"wany p?>cz.

Gdy Andrzej ząówbc/f .światło w  pra 
cowni, ' dziewczyna izmów zakryła 
tw arz rekami.

— Proszę na mnie nie patrzyć! — 
przemówiła przez dłoiire. — Strasznie 
się zbedzahm.

W zruszył ramionami. Nie m 'ał wcale 
ochoty- patrzyć na nią.

— Proszę się przespać na tej kana­
pie — rzekł — jeśli pani nie chce w ra­

cać do siebie. Zaraz prząmiosę ped sz- 
kę. Tam w kąc.e jest woGa, mydło i rę- 
c mik. Kiucz od pracowni pro.sz-ę rano 
oduać Sróżowi.

Gdy po chwili wrócił z poś-ie:ą z 
drugiego pokoju, dziewczyna bj-ła już 
przapudrowana naiprędce i nawpoł ro ­
zebrana. Uśmiechała się do niego zalo­
tnie.

Andrzej skrzywił się z obrzydzema
— Dobranoc — rzekł — wre ;am  do 

domu.
Zagrodziła mu drogę.
—• Jakto? Pan mn.e nie chce? I te­

raz nawet pan rnn.e nie chce^ Teraz, 
i: edy przez puna jestem taka. kiećy 
stałam się ostatnia!

— Prz-eize mnie0 Czyś oszalała0. Nie 
znam ciebie!

Zaczęła znów szlochać.
— Pan mnie nie zna? Nie przypomi­

na pan sobie M arvsi z łanowieckiego 
dw oru? A ja przecie pLlęgncwatam 
pana w  chorobie razem z  pandnką. 
Panna W andzia z zazdrości o rana ra- 
oędlziTa mnie. To wszystko pr ez paiia! 
Bo ja się w panu tak zakochałam. ż?m 
świata Bożego we w  d dała.

— Skądże przeze mnie? Jal-a w tem 
w srysW em  moca w isa?

— Pewmie, że pana wina! B i j J-c 
mnie napędzili, tom naprzód chc'a!a się 
uitopc, a  potem ze złości na rana, na 
siebie i na cały świat oddałam się ptef- 
rrszemu lepszemu Alc^ź.awsze m yśla­
łam sobie, żc to pan, a nikt inny. A 
teraz pan muie nie chce. teraz ia dla 
pana ścierka. Och, ia nieszczęśliwa! 
Lewej m : było zabić s ię .. A rofern 
p rry sd o  dz:ecko które za dwa dni u- 
marlo... A potem... (C. d. n.i



Przód fliwym sezonam 
teairainjni.

i.

Wlkrótcc zapewne — jak tego słusz­
n y  i pożyteczny zwyczaj wymaga — 
D yrekcja teatrów  rneiskich ogłosi 
program swej działa’no ;ci na nowy se­
zon 1923/4.

Chociaż bow;cm wrzesień się kończy 
nowy sezon w  dziale dramatów (a ta- 
Kże i opery, która mnie jednak nie ob­
chodzi), dotąd s ę n'e rozpoczął. Dano 
tytko jedną now ą farsę „Musisz być 
moją", rzecz ze wszecii miar udażną, 
Iktóra w y p e ta  ńczne w iea7o ry  .w saii 
„Teatru Maiego“, która jednak należy 
ydaściwie jeszcze do okresu wakacyjne 
Ko i nie miała żadnych pretensyj ani 
kwalifikacyj do inaugurowania nowego 
iseszonu.

Nawiasem mówiąc, w  „ogórkowym ‘ 
okresie wałsacM) iym mieliśmy, o ile 
idlzie o dramat i poważną komedię, 
teatr bez porównania lepszy, niż w se­
zonie właściwym. Stało się to dzięki 
występom  gościnnym znakomitych ar­
tystów  innych scen puiaki :h, w  p e rw - 
Ksym rzędzie Wysockiej i Scdskiej, a 
dalej Jednowskicgo i Sosnowskiego. — 
iTgdy w  sezonie premrery nie następo­
wały w  tak s-zybkiem tempie po sobie, 
nigdy też w o b ręb e  krótkiej przestrze­
ni czasu nie widzieliśmy ty le rzeczy 
wartościowych zarówno z repertuaru 
klasycznego (Cyd, Judyta], jak też z 
repertuaru nowszego, czy to o chara­
kterze senzacymym (Czarownica. Pło- 
m:cn, Romans), czy też o poważnem 
zabarwieniu psychologiczncm („Cłupi 
Jak6b“, obie komodje angielskie z Ję­
drno w skim).

Za urząa 'enie tych przedstawień na­
leży się Dyrekcji teatrów  ptawdiziwa 
Aydiz ę :z ro 'ć . Wznosiły się cne bowiem 
Wróczn e ponad poiziom zyyyczajncj pro 
dukcji teatru lwowskiego i przypo­
mniały widzom świetne czasy z okre­
su Pawlikowskiego.

Miało to jedr.ak także pewną swo.g. 
ujemną stronę. B łysnąwszy publiczno ■ 
ści teatrem  w wielkim, a przynajmniej 
w wybred.iłejyzym stylu, niełatwo te­
raz będzie zaspokoić je] apetyt, zao­
strzony w kierunku wyborowego Po­
karmu.

Czytelnicy „Słowa Polskiego11, a ta ­
kże sfery teatralne wiedzą nie od dziś, 
że nie należę do tych, niestety dość 
licznych u nas pesymistów i sceptyków, 
którzy biadaja nad upadkiem sceny Iw o 
wskiej i sądzą, żc najlepszą oddam 
przysługę kulturze teatralnej, odma w.a 
jac Dyrekcji i teatrowi wszelkich za­
siąg i odsądzając kierowników sceny 
lwowskiej od wszelkiej czo  i wiary 
artystycznej.

Uważam, że zrdm iem  krytyki wo- 
góle jest raczej wyszukiwać momenty 
dodatnie i przyczyniać się do możliwie 
częstego ich pojawania się przez ży­
czliwe trak tow ane przedmiotu, niż 
szerzyć zniechęcenie i desorjenta .ię, 
przez przesadne podkreślanie stron uje­
mnych. , .

Ponadto na życie patrzę T a l ie 
i wiem. że od nikogo, a  wiec i od te­
a m  n’e można żądać rzeczy mcmozli-
wych. .

T eatry  we Lwowie są mstyituclą 
miejską, do której miasto grubo doły aj 
da Dyrekcja teat ów musi więc 
do tego, alry deficyt ''ię zmniejszał, a 
z czasom całkiem znkł.

lo  pociąga za sobą konsekwencje. 
Icc-nidoamośń dawania sztuk kasowy cm, 
a co za tein idz'c, uwzględniali a gyS- 
tów  tej zamożniejszej publicziB^m 
która ck> teatiów  może uczęszczać a 
więc rozmaitych este tyczne niewy- 
kształcorych dorobkiewiczów wojen­
nych i powojennych następnie za.. n-e" 
możność opłacania aktorów*, czyli pi z \ 
mas operowania persoualcm imu-O' 
dopiero wyrabiającym s ’ę, albordrag 
rzędnym. Że L w ów  wi-lki go a.-.tara 
utizym ać nie może. to jest już komu­
nał, każdemu znany. Kto tylko na łwo- 
w sklej scenie zacznie się ro.z\vyać i wy 
bijać nad otoczenie. zara,z zabierze go 
nam W arszawa. Bo tam nie tylko do­
stanie większą płacę, ale znajdzie szer­
sze pole do p o p  esów i adobyck  sławy.

„SŁOWO POLSKIE" nr.

-rak siało się z Justiancm, tak dawniej 
pyto z Ba 'kem. Kozlorj skini i R;, dizew 
skini, a dawmiej jeszcze z Chmielińskim 
i innymi.

J o  wszystko zmuszą do pcbtażdwo- 
ści. Bo i,;c łatwiejszego jak stanąć na 
gruńcie jakiegoś idealiu i z jego w yży­
ny wszystko w czambuł potępiać. O 
wicie trudn.jj oceniać rzeczy pozyty­
wnie.

Lecz uzasadniona wyrozumiałość mu 
si mic-ć swoje granice, jeśli niema ,\yyro- 
dzić się w irdyferentyzm . Dlacego od 
teatru musi się żądać maksymalnego

W iadom oś
L w ów , dnia

TEATR WIELKI.
P ią tek  21 w rześn ia  o godz. 7.30 „Dam a 

P ikow a" opera C zajkow skiego (w yst. Be- 
cilewiczab
_ Sobota 22 w rześnia o  godz. 7.30 „Coppe 

lia" balet w  3 akt. (w yst. N. K hsanow ej 
: A. Fortnnato).

N iedziela 23 w rześn ia  o godz. 7.30 ra 
\  iata" opera w  3 ak t Yerchego (z pp. Fren 
k lów uą i D rabikiem  w  głów nych rolach).

Poniedziałek 24 wrześnIA o godz. 7 „G r- 
ię“ sztuka w  6 akt. R ostanda (z p. Mierow 
skmri) 50 proc. zniżki.

W torek  25 w rześn ia  o godz. 7.30 ..Baj­
k i"  b a l- t fantas. w  3 ak t. O. Ntdbmta 
(.wyst. K irsanow ej i F o rtunato) (prem iera).

TEATR MAŁY.
P ią tek  21 w rześn ia  o godz. 7.30 U dusisz 

być moją" kom. w 3 aktach.
Sobota 22 w rześn ia  o godz. 7.30 „M u­

sisz być m oją" kom. w  3 akt.
Niedziela 23 w rześn ia  o godz. 7.30 „M u­

sisz być m oją" kom. w  3 akt.
Poniedziałek 21 wrrześnia o godz. 7.3b 

„T ragedia  dzieci" (50 proc. zniżki).
W torek  25 w rześn ia  o  godz. 7.30 ..Mu­

sisz być m oją" kom . w  3 akt. (30 procent 
zniżki).

Ś roda  26 w rześrtia o godz. 7.30 „O czy 
księżniezKi F a tm y" Kom. w 3 akt Kiedrzyń 
skiego m rcm iera).

TEATR NOWOŚCI.
P ią tek  21 w uześnia o g id z . 7.30 „M a­

dam e Pom uadour" operetka w  3 aktach.
Sobota 22 w uześnia o godz. 7.30 „Szko­

l i  K okot" kom. w  5 akiaci.
N iedziela 2t> w rześn ia  b  gedz. 7.30 ...Ma­

dame P cm paćou r" o p e re tk i w ? aktach.
Ton edz.iałek 24 w rześn  a o gcuz. 7.3- 

, .K rólow a ta n g a ’ opere tka  w  3 aktach 
(50 proc. zn 'żki).

Wt&rek 25 w rześn ia  o godz, 7.30 „Szk<v 
ła K okot" fa rsa  w  3 ak tach .

 o-------
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

P ią tek  21 w rześn ia : Z cyklu koncertów  
m istrzow skich. 1. W iolonczelista Em anuel 
Feuerm aun 5802

——X------
M ieczysław  M iini. znakom ity pianista, 

k tó ry  zdobył re k c -J  pow odzenia w  Ann*, 
lyce , w ystąp i w e L w ow ie z jedynym  kon 
cer tern w  poniedziałek 24 Wrrześniia br. 
w  sali Tow . M uzycznego. — B ilety do na 
byaia  w  R eklam ie P rasow ej igm ach Tow. 
iMuzyczn.). 5S96

 i ------

OD W Y D A W N IC T W A . Szan o­
w nych P. T . P renu m eratorów  m iej­
scow ych  i zam iejscow ych , którzy  
n ie uiścili się je sz c z e  z w arunków  
p rzedp łaty , o g łoszon ych  w  kom u­
n ikacie od w yd aw n ictw a, prosim y  
uprzejm ie o  w yrów nan ie w szelk ich  
za leg ło śc i w  p renum eracie, ja k o też  
w p ła cen ie  różnicy za  drugą p o ł o ­
w ę w rześn:a w  k w ocie  15.000 mk. 
najpóźniej do 23 bm., w p rzeciw ­
nym razie po tym  term inie w strzy­
m am y b ezw zg lęd n ie  w y sy łk ę  d zien ­
nika.

— - o -------
— Po raz ostatn i „Coppelia". B alet ten, 

k tó ry  tak bardzo  podobał się w  ubiegłym 
sezonie, pójdzie nieodw ołalnie po raz o- 
Dutni w  sobotę, gdyż w e w torek  na sce­
nie d e a tru  W ielkiego ukaże się now e lo ­
dow isko baletow e pi. „Bajki". — Bliższe 
szczegóły cfoniesifemy

—  .O czy księżniczki F atm y". W' T eatrze  
M ałym odbyw ają się pod kierunkiem  p. 
O rzechow skiego próby bardzo  in teresu ­
jącej sztuki K iedrzyńskiego pod tym  ty tu ­
łem. 1 rem iera  odbędzie się w  przyszłym  
lygodifiu. O sam ej sztuce i o obsadzie na­
piszem y w  najbliższych dniach.

_—i Dz. siejszc, ti. płatkow e p rzedstaw ie­
nie „D am y P ikow ej" z p. B edltw iczeni 
zapow iada się doskonale. O pera ta . iaK 
wiadom o, zo stała  w znow iona przez nasz 
T ea tr  niezw ykle starannie  pod w zględem  
a rty s ty c z n i m i reżyserskim .

— Sekcja Mechaników polskiego .o w a- 
rzy s tw a  Pofltechn czr.ego zaprasza w szy st 
kich inżynierów  mfw zynow ych na zebranie 
w sobotę 22 bm, o godz. 18.30 uL Zim oro-

wysiłku, jaki w danych warunkach, 
jest możliwy. PrzeKiewszystkiem zaś 
musi się u p i ą ć  aby dostarczając go­
dziwej iczryw ki, nie zapominał o tein, 
że jest instytucją pnblicfc-ną, mającą sze 
rzyć kullurę estetyczną, opartą na grun 
cie narodowym.

Do tego zać-ro trzeba przedewszyst- 
kiem starannie i wszechstronnie opra­
cowanego piann dzi, łalnosci.

Dlatego' programu Dyrekcji teatrów 
na sezon najbliższy opiekujem y z za­
interesowaniem.

Władysław Kozicki.

z dnia 22 września 192.1. _________

września.
w icza 9. celem przygotow ania w niosków na 
1. Z ,azd inżynierów  m ecnaników . Goście 
mile widziani.

— o —
—  Z Dziekanatu Wydziału chemicznego 

Politechnik lwowskiej, Z powotiu znacz­
nego a  koniecznego podw iższenar optat 
laboratoryjnych na W ydziale chemicznym 
tutejszej Uczelni zn a k m a  się przew ażna 
część m łodzieży u progu now ego roku a- 
kadem ickiego w naaer ciężkiem  położeniu. 
Pow iadom ieni o tem  J. W, Panow ie Karoi 
i Józei iow arEiacy, D yrektorow ie firm y 
„Superfostat" w e Lw ow ie, pospieszyli n a ­
tychm iast polskiej m łodzieży z pomocą, 
składając w  imieniu w łasnem  i F irm y  kwo 
tę 150 złp. na opłacenie w pisow ego i taks 
laboratory jnych  dla najgodniejszych z p o ­
śród studentów , do rąk  podpisanego. Gzy u 
ten w ysoce obyw atelski umożliwtia dw una 
stu  w ychow ankom  W ydziału chemicznego 
podjęcie dalszej p racy  po w akacjach. Po­
dając to go publicznej wiadomościi \vyr.„- 
żarn imieniem R ady  W ydziału  ctiem iczn-- 
go szlachetn; m O fiarodaw com  gorące pv 
dziękow anie, żyw iąc nadzieję, iż znajaą 
Oni w śród  zam ożnych przedstaw icieli prze 
ćew szystk iem  przem ysłu  chemicznego li­
cznych i chętnych naśladowców '. Prof. Ju 
Ijan '.o k arsk i, dz ckan.

-  Zwiedzanie /ap y tk ó w  Lwowa. O rga­
nizacja N aro l. VI. Dz. urządza' w spólne 
zw iedzanie zaby tków  i pam iątek L w cw a. 
lóierw sza taka w ycieczK a obejm ie zapo­
znanie się z iiistorycznem  i kulttiraluem  
znaczeniem  w ażireszych  kościołów  pod 
przew odnictw em  D elegata Tow . M iłośni­
ków  Lw ow a. — Punkf zborny  punktualnie
0 godz. 13. przed głów nem  w ejściem  do 
kościoła katedralnego.

—  Z D yrekcji O kięgowe] T ow arzystw a' 
Rozwój donoszą, że zbiórkę przed T a rg a ­
mi wschodnim i na rzecz siero t po pole­
gł! ch żołnierzach polskich, io rgan izew ało  
W arszaw sk ie  T ow arzystw a Opieki nad Sie 
rotam i. Tow Rozwój udzieliło jedynie go-- 
ocinności w  Biurze Dyrekcji.

—  W Dyrekcji Okręgowej Towarzystwa  
Rozwój i w  biurze „O chrony Zfemi" przy  
ul. Legionów 3, m ożna subskrybowrać po­
cząw szy  od dnia 22 w rześnia nr akcje za ­
w iązującej Się Spki akc. „E lek tron" w  ce­
nie po 1 złp. 11 gr

—  Posiedzenie Komitetu Budowy Pomni­
ka Alarji Konopnickie] odbędzie się w  inc- 
ezielg dnia 2d-go Lin. o godz. 12 w- polu- 
dn|ie w  K asynie i Kole liter.-art.

—  Z soko ia-M acierzy . W poniedziałek 
24 bm. w  sali Sokoła p rzy  ul. Zimorow-i 
cza  odbędzie się u roczyste  w rę c z e n i  
św iadectw  przysposobienia rezerw  ucze­
stnikom  obozu w  N adw ornej w szystkich 
ginazd Iw owsidcu i Kiepeurowu. U roczy­
stość ta  będzie połączodia z pogadanką o 
p racy  nad p rzysposobitim  ni rezerw . O d­
czy t o obozie w ygłosi druh S trożecki. 
W zyw a się uczestn.ków  ooozu do jaw ie- 
n a się i zap rasza  się w szy stk icą  druhów 
gniazd lw ow skich, ja-co tez P P . O ncerów  
lineresa jącycii się "Sprawą.

— do i jtro W żu  T ow arzystw a  
Opieki nad dziew 'czętam ., pod w ezw'aineui 
NiepokaL P o c z ę c a  K. p . M arj:, odbyw ać 
Się będą w  niedziele 23' i 3(J bin. o godz. 
l i  p rzed południem w  szkole /.ensmei im. 
ś ta sz icu  (Podw ale]. P rzy jm ow ać s.ę będzie 
ty lko  dzic-wczęta zajęte w liaudlu , przo- 
m ysie. U prasza s ę R odziców  i UpieLuiiów

o skierow anie do l'a,tronużu wspnniniaiiej 
m łodzieży zenskiej.

—  W z w .jziui z artyku łem  o Akc. Banku 
Zw iązk. DÓwIsjtfujemy s.ę. że przejs--; 
p rzew ażnej części akcyj w  ręce dra  Lem 
W asscrbergera  w obec jego w yznania i je­
go stanow iska  w  polskich u iatyiucjach n - 
i:ansow'ych nie może być uw ażane za przej 
ście w  posiadan.c żyda.

p o za tem  dow iadujem y się, że obok dra
1 eona W asscrberga  najw iększym  akcjuiu.- 
ijuszeni Akc. Banku Zw. jest P- S te in b e r,, 
k tó rc ina  już dawniej .sprzedano około 2u 
prc. akcyj tei instytucji.

Zdziwienie natom iast budzi fakt, iż m o żtr 
w em  było w 'ykupno p n w ie  całego Akc. 
Danku Zw. rzekom o w brew ' woli D yrekcji, 
k tó ra  na tok tego rodzaju spraw ' m a i musi 
m ieć wiptyw' decydujący. ,

—  Polnische S taatsbahnen . T utejszym  
kupcom przysy ła  lw ow ska kolej zaw iado­
m ienia o nadejściu tow arów  na form ularzu, 
drukow anym  w' polsipm i niemieckim j:ę- 
zyku, z nagłów kiem  „PK P. — Polnische 
ś taa tsbaiineu" . N iewiadomo, dla kogo uży­
w a się na tych  form uła; zach —  obok ję­
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zyka państw ow ego — rów nież niem czyzny, 
ć.zy mam y tu aż tylu Niemców, inerozu- 
•niejących państw ow ego języha. czy  tez 
iiirtuje się z ltaliczn  jjszą  m niejszością? 
ilziwme- i niezrozumiule!

—- S .cru ta  po urzędniku państw ow ym  
kaleka i cli ora, ograniczona na małej sśe~ 
tocei pensj’, k tó rą  jej teraz w strzym ali, gu 
nie przeto z głodu prosi o ratunek. Stani-, 
s f lw i  Oplustil, ziulińskiego 18. 11. rię tro . 
Składki przyjm uje Adm listrac ja . 5888

— Na budow ę Ii. Domu Techników wo 
Lwowie. A kadenrcka Młodzież w  Mikuliń 
cacli z łożyła kw otę 1,094.000 mk., a Koło 
M łodzieży Akademickiej w  Brałe, 15 irrlj. 
mk., jako część dochodu z „T ygodnia Aka 
dem lka".

S trajk  urzędników  Gaiicyjskiei Kusy. 
O szczędności we Lw ow ie. W piątek dma 
21 bm. w ybuchł stra jk  urzędników  Galicyj 
s-kie. K aiy  O szczędności, jednej z na js tar­
szych, na ipw ażiric jszych  i najzasobniej­
szych polskich in.stytucyj finansow ych, — 
w instytucji o cha rai; terze hum anitarnym , 
k tó ra  w roku przyszłym  św ięcić będzie 
ośm d/.iesięcioletm  iu theusz  sw ezo istnie­
nia. Galicyjska Kasa O szczędności, k tórą  
z m ałych początaów  urosła do bardzo po 
w ażnej instytucji, jest zby t w ażną placów, 
ką  ekonom iczną, by stra jk  w tei instytucji 
uw ażać za przejściow y e tap  w  w aice eko-. 
nomicznei m iędzy pracodaw cą i praco- 
1 iorcamf. Sam łakt, że dopuszczono do 
strajku , jest sm utny, -"'•-tem -smutniejszy, 
że o ile w iem y, grono urzędników  Gal. 
Kasy O szczędności sk łada  .się z ludzi po­
w ażnych, k tó rzy  długie la ta  spędzili w słu 
:b ie  tej instytucji, z  k tórych najm łodszy 

.m a  1 5, na js tarszy  42 Łata służby poza sobą. 
Jeśli takie grono ucieka się do strajku, ja­
ko do ostatecznej bron; w  w alce o byt! 

• w ów xzas iest to dowodem , że nie lekko­
m yślność. nie agitacja jakaś n iezd row a g ra  
tu -rolę, lecz że przyczyny , zm uszające u- 
rzędników' do tego kroku, leżą głęoiej, 
przeto  in d  tą  sp raw ą nie. m ożna z lekkiem 
sercem  przejść do porządku dziennego.

— W ykrycia now ego m agazynu paskar­
skiego. Kom, W. M ączka z kom isariatu  V. 
p rzeprow adził w czoraj rew izję w  m agazy­
nie szk ła  i porcelany Jakóba  M oldaua i 
lzaka  Landaua przy  ul. Furm anskiej. gdzie 
w y k ry to  cz te ry  skrzynie kakao po 60 kg. 
i 9 skrzyń  św iec po 50 kg., grom adzonych 
w  celach paskarskich. T ow ary  skonfisko­
w ano.

A resztow anie urzędnika bankow ego 
W ittftla . Bohcja dokonała w  dniu w czoraj 
szym  a re sz to w a n a  Józefa W ittlina, urzę­
dnika Row szechnego Banku K redytow ego 
przy  ul. Jagiellońskiej 7, za sfałszow am c 
zlecenia posła R osm ariua na w ydanie ak ­
cji w  wjteokośfti 70 milj. mk.

—  I.ckarz  z Czech okradziony. Dr Kon­
stan ty  WojeW'ódka, lekarz szpitala w  Wi- 
nohradach p rzyby ł onegdaj do L w ow a po­
ciągiem  bukareszteńskim  i dopiero w ysia­
dając na głów nym  dw orcu zauw aży ł brak  
w alizki, zaw ierającej garderobę w-artosci 
10 roili. mk.

—  _ Art sztowanie pom ysłowych szajek 
złodziejskich. L w ow scy  złodzieje w padli 
ra now y pom ysł, łlineui a nocą okradają 
m ieszkańców  a kradzione rzeczy  rozw ożą 
po w siach, gdzie ii zam ożnych gospodarzy 
znajdują chętnych j dobrze p łacących od­
biorców . A resztow ano w czoraj w' Kuliko­
w ie Pawda O szejkę. D m ytra i Teodora 
T riskę  i Rom ana F urta , — gospodarzy, po 
siadających po kilkanaście m orgów  gruntu, 
k tó rych  zaopa tryw ała  w' rozm aite kradzio-, 
lie tow ary  niejaka K atarzyna Topijow'a z 
Z um arstynow a. Dwaj jej syiiuwie, notow a 
ni złodzieje, odsiadują obecnie k a rę  w  wię. 
jienliu p rzy  w. B atorego. —  D rugą szajkę 
tw o rzy ł Jakób  Jung i Anna Jóżkó\v, k tó ­
rzy  kupow ali kradzione rzeczy  od złodzie 
fi i w ozili je do D orożow a W ielkiego. Za 
kupno kradzionych rzeczy  aresztow ani zo 
stali w -D orozow ie: lln a t B orys, Iw an P a ­
nas. Iw an M ach i M arja Guz —  w szyscy  
zamożrii gospodarze. —  W  Kulikowie a- 
resztowa>ny został dalej Józef Halkowski. 
F r in c :szek B ysarow icz i P iu tr N agrocki za 
kupno kradzionych rzeczy, k tó re  przyw n- 
ził -sKofer nieznanego na razie  nazw iska 
sam ochodem  , Puzappu" — i sprzedaw ał je 
W'yżej w ym ienionym .

— Znaczna kradzież garderoby  i koszto 
wt.óścL Kupiec Józef S ternberg , zanne- 
szkały  przy  ul. Potockiego 44, doniósł 
w czoraj kom isariatow i policji, iż zaję ta  w- 
jego domu służąca Jadw iga W ięckow ska 
sk rad ła  na iego szkodę filtra płaszcze i 
kilka sztuk  b !żiiterji. poczem  zbiegł? w  nie 
znanym  kierunku. Jak  się zd.ue ;— złodziei 
ka w ystąp iła  nu służbie u S ternherga  po<l 
fałszyw en: nazwiskiem.

— Ze sta łe j „sam obójczej" ru b ry k ę  Za­
m ieszkała przy  ul. K ochanowskiego 20. 
S tan isław a Ja rzem sk j usiłow ała w czoraj 
otruć sie sublim atem . Pogotow ie Ratunku 
w e udzieliw szy jej pierw szei pom ocy — 
pozostaw iło chorą opiece domowej. P ow o­
dem sam obójczego kroku zawmd nęłoauy.

—  V. ypitsy.czony na wolność. Józef Bo- 
gen, kupiec gdański, a resztow any za na­
grom adzenie trzech w agonów  sm alcu w 
m agazynach i w  clitodzarni R zeźni^m iej­
skiej, '/.Ocćał w ypuszczony na wolność.jf*

□  DROHOBYCZ. Zgon w ybitnego pe­
dagoga. W  dniu 15 bm., ęsmarł jeden z r.a - 
7asłużenszs cli pedagogów  na tut. niw ie śp. 
H enrvk Mozołowski, dy rek to r szk o U' ińi. 
K rasińskiego — W 46 roku życia, a  w  26 
roku pełnienia sw ych obow iązków  nauczy­
cielskich.

B ył duszą tut. Kola Chrześc.-Niairodowe- 
go nauczyc 'e ls tw a  szkół pow sz. doprowa­
dzając je do pięknego rozkwitu.
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Pr3-~*wał gorliw ie na rzecz tut. bursy  
i■tl S łow ackiego, iak rów nież by ł jednym 
z nuiczynnieiszych członków  tut. Związku 
ludow o-n irod. oraz całego- szeregu tut. pol­
skich stow arzyszeń . To też pogrzeb .śp. 
Zm arłego odby ty  tu  17 brn. by ł w ielka 
m anifestacją żałobną polskiego D rohoby­
cza W zięły w nim udział: liczne ducho­
w ieństw o z ks. P io trow skim  prow adzącym  
kondukt, całe nauczycielskie grono w szy- 

.stkich tut. szkół z olbrzym  m tłum em  dzia­
tw y  szkolnej, insp. szk. p. GaGicki, delega­
cja ..G w iazdy" i tut. Koła Zw iązku lud. 
naród, z prezesem  drem  Piechowiczern. a 
w reszcie  nieprzejrzane rzesze publiczności. 
Na cm entarzu  nad grobem  w podniosłem 
rezrzew m ającem  przem ów ieniu pożegnał 
*p. M ozołowskiego katecheta  szkoły im. 
K rasińskiego ks. P io trow ski. R ów n eż silne 
w rażen ie  w y w arły  m ow y: insp. G arlickie­
go, dyr. R aby  i naucz. K indykiew icza. Za­
nim przebrzm iały  tony żałobnej pieśni: 
„Salve R egina" —M atka-ziem ia pochłonęra 
śm ieite lne szczątki Z .narłego.

Cześć i hołd Cieniom śp. dzielnego pe- 
dagogH -patrjoty! Alia.

Art. oram. Edward Żytecki, reży ser te a ­
tru  miejskiego, ob jąw szy kierow nictw u 
szkoły  uram atycznef Lwów , Inst. Muzyc*. 
p row adzić będz;e osobiście naukę dykcji 
i deklam acji, oraz g ry  scenicznej. — W ła­
sna scena. W pisy przyjm uje zarząd  szkoły  
Sobieskiego 4, codziennie od I I — I i od 
5—6 popoł. 5803

W  NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI.
Dla S taruszka  L ekarza G. S .: Jadw iga  

M ajew ska 50.000 m k„ Dr. P ietrzk iew icz — 
I-isko 180.000, Ma-rja S te ta ro w a  10.000, Dr. 
L im m erm ann — P rzem yślany  50.000. Dr. 
R aw ski 50.000. Helena K oczw arów na 50000, 
M. B. Krtipańscy 50.000, Jn lja  Paszkow ska 
40.000. Roman W olański 7000, Dr. T arnaw  
ski — Kosów' 200.000, W ł. Pom pem  20.000.

Na wrdinvy i s ‘e ro ty  po O brońcach L w o- 
w-a: S. A. S o łty scy  10.000 mk., E dw ard
R ydzyński 50.000, U rząd stacy jny  O lszani­
ca 50.000. Aniela Schlosserow a 1CW.OOO. A. 
Sołtyski 30.000, B ronisław  Kopczyński 20|. \  
M ichał W ojtas 100.000.

Na T ow arzystw o  W alki z G ruźlicą: Por. 
vVitold Funk — G rodno 90.000 mię.

Na bursę w  T arnopolu : Zieliński Antoni 
G ródek Jagielloński 20.000 mk.

Dla ocicmn aivch L egionistów : S. A. Soł
ty scy  50.000 mk., Jan  P intem offer 100.000.

Na Sem inarium  duchow ne: Kazim ierz
G odlew ski — z d urow y 250.000 mk.

Na Kaplicę w  B itkow ie: Jan  M azur —
Dobromil 100.000 mk.

Na w j kupno K aplicy w B rodach : Arr.eS 
S chlosserow a 10.000 m ii  702ó

Psyęlsoiogja na ushigauli 
policji.

Dzienniki angielskie donoszą, że tam te j­
szo w ładze postanow iły  urządzić dla a jen ­
tów  policyjnych kurs języka tajnego, pole­
gającego na pew nych charak te ry stycznych  
. tiakach brw iam i i pow iesam i. W  ten spo­
sób będą oni mogli porozum iew ać się mię- 
dzj sobą w' sposób dyskre tny , n iezrozu­
m iały  dla przestępców '. W  istocie ten sub 
teiny słow nik optyczny i ten n iezw ykły  
objaw' angielskiego realizm u psychologicz­
nego zasługuje bezsprzecznie na podziw.

O becnie ten w yborny  przyk ład  p rak ty ­
cznych Anglików  znajduje naśladow ców . 
] tak, dziennik parysk i „Le T em ps" donos*, 
że  francuscy ajenci policyjni otrzym ali w e­
zw anie. uczęszczać na kursy  i odczy ty  u 
psychologj; zastosow anej do użytku p rak ty ­
cznego. S tróż bezpieczeństw a będzie siy 
liczył rozpoznaw ać podług g ru n to w n e , 
naukow e; m etody najdrobniejsze odczucie 
duszy tłumu. W miejsce ajenta policyjnego. 
właida’ącego kilku językam i lub konnego, 
pojaw i się ajent, w yszkolony w  fdozofji i 
obeznany z system em  B ergsona i dostarc*> 
w-dzięcznego tem atu dla pism hum orysty ­
cznych i dla wmdewilów' i fars.
. Ale nie jest to  tem at w 'yłącznie dla dew - 

cipnisiów'. In icjatyw a rządu francuskiego 
jest pod każdym  w zględem  bard? o racjo­
nalna. Psychologia p rak tyczna bow iem  o- 
kazuje się niezbędnie po trzebna dla łego, 
k tórego slu.s/me nazw ano „sędzią pefcoiu 
na ulicy". W ym aga si? bardzo wiele od 
tego urzędnika pełniącego służbę u zbiegu 
ulic, m u: on rozstrzygać  natychm iast, u
każdei norze dnia i r.ocy. ty siące  d 'obnycti 
zawriłych p ioblem ów  i w ydaw ać orzecze 
n*a w spraw ach, jak najhard? ej skom pliko­
w a n y c h  O lćż w y w iązać  się zręczn.e z te - 
l o  jtełl-antó może tylko wtąd-y. gdy zna 
dokładnie nam iętności ludzkie. Musi imi.ee 
ezy tac ry s u  era okie n  w dusząc*! inęK.c'.y/n

w  surę:>.ii i\ol:.°t Żadna wdaśc.wc.ść 
ludzka nie pow inna mu być obca powinien 
powiedzieć o sobie słow am i R zym ian ina: 
..Homo sum e t n l r l  hutnajń alienum a me 
puto".

Ileżto niepow etow anych b łędów  może 
spow odow ać pom yłka psychologiczna, po­

pełń.ona przez policjanta na d 'o d ze  publi­
cznej! Znana pow ieść A natola France 
„C rainquebiłle '‘ op iera  się w łaśnie na hal u 
cynacji słuchu na autosugestii a jen ta  pok- 
cyjnego nr. 64. pochodzącej z b raku zm y­
słu  k ry tycznego , z manji prześladow czej i 
z n iedostatecznej kontroli nad sw em i w ła- 
snem i w rażeniam i. G dyby ów  ajen t posia­
dał dokładną znajom ość naukow ych w ątp li­
w ości B erkeleya o przedm iotow ym  istnie­
niu św ia ta  by łby  może w yleczony  ze sw e- 
go dogrrratyzmu upartego i nie znoszącego

żadnego sprzeciw u, a niew inny C rainpue- 
bille by łby  w  takim  razie un!2<nął niew in­
nego zasądzenia.

Nie należy tedy szydzić z tych now ych 
kursów', urządzonych przez prefektury , 
lecz przeciw nie dom agać się rozszerzenia 
ich i ogólnego sto so w aira  w  podobrycti 
w ypadkach. W szyscy  ci, k tórzy  m ają obo­
w iązek k'erow 'ać maaami ludu lub k tórzy  
/o s ta ją  w  ustaw icznej styczności z pubh- 
cztiośrią, powinni posiadać pew ien zasób 
psychologii. Leon S ternklas.

B zia ł Ekonomiczny.
ffliodom : ^ r i  te le g ra f ic z n e .

HALA DRZEWNA W PARYŻU.
Paryż. (PAT.) W  ubiegłym miesiącu 

zawiązało snę tu tow arzystw o hali 
drzewnej. Głównym colem tego przed 
siębiorstw a jest ujednostajnienie i ure 
gulowanie pod K on tro lą  państwa cen 
na rynku drzewnym, hala rozoor zą- 
ć /a ć  będzie dużym składem na b ris- 
gn Sekwany, gdzie będą przyjmowano 
nietylko transporty z kraju i lalouji, 
lecz także z zagranicy. Dla polskiego 
eksportu spraw a utworzenia hali drze 
wnej ma wielkie znaczenie, dzięki ujja 
hyijornym środkom transportu, które bę 
dzie można transportow ać droga wo- 
dna do Hawnt, a stam tąd w p ro s t  Se­
kwaną do składu hali. P rzy  tej spo­
sobności należy przypomnieć, że mię­
dzy 6 a 23 października odbędzie się 
wr Lyonie m iędzynarodowy parmark 
drzewny.

Mkp. w  Zurycmi ©-0 0 3 © cent 
Dolar . . . .  277 .500  mky 
Mk. niem. . . . 0  0019  mkp 
S?oty polski . 45.000  mkp

ks

S fB tru jan ia  g ie ld a u js .

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a. (Teł. wł.) 20 września 
W aluty bez zmiany. Akcje mocniej.

W zjszaw a. 20 września 1923. 
Płacono w | tysiącach marek:
W alm y: Dolary St. Zjedn. 277300, 
Dewizj : Belgia 13750, Berlin 0 0019 

Holandia 110500, Londyn 1273009, P a­
ryż 1645G. Szwajcaria 49100, Wiedeń 
3'94, W łochy 12500, P rasa  5-125.

Kijewski 375, SRes 340, Puls 102590, 
Wild 175, Uiod-crów 850, Czersk 355, 
Częstoeice 5425, Gosławice 4.?9, Micha 
łów 605, Kar. Tow. fabr. cukru 9500, 
Firlej 175, Łazy 64, W arsz. Tow. kop. 
węgl. 1100, Cegielski 145, Lilpoap, Ran 
i Low ISO, Mcdrzejów 1450. Norblin 
393, Żaki. Ostrowieckie 2150, (Y. cm. 
2000), Rohn i Zieliński 250, Rudzki 710, 
Starachowice 1100, Pocisk 170, baro ­
wozy 116, Zieleniewski 1900, Żyrar­
dów 525G0, Borkowski 145, Br. Jabł- 
kowscy 34. Polbal 26, Ćmielów 270. 
Elektryczność 1500, Habcrbusch 500, 
Majewski 625, Pol. nafta 110, Nobel 
300 Lenartowicz 38, Pustelnik 2C9, 
Pol. przem. naft. 555, Siła i Światło

'•&. giełdy lwowskiej.
1 -nów, 20 września 1923. Przem ysłow y 83, 82, 82Vi, 81. 82, 83,

W  akcjach ruch słaby. Obroty nie­
duże Kursa naogół sJnb-jszc. Tenden­
cja >zniżkowa.

Transakcje w akcjach (w tysiącach 
marek):

B row ary 1575, 1900, Gafota 36, Nic- 
rrtojowski Tow Akc. 150, 155, Pezct o 3 
Nafta 115, Rakszawa 575, 600, 580, 585 
mieef. 560, Siersza górnicza 1200, 1175, 
Tohar. 80, Chodorów 875, 923, 903 05- 
kos 670, 660, Tespy 1000, 1050, 1100 
1175, 1250, 1150, 1250 1225, 1100, 1200 
122sj Akc. Bank Związkowy 209, 205, i

Ziemski Kredyt 41, 42, GeBe^ki 120. 
140, 133, 135. Parow ozy 120, 115, (100, 
96, 98).

Transakcje w  akcjach niek.i ł o w a ­
n i  ch (w tysiącach m k .) :

Jaworzno a 2,5—3975, cD50, drobne 
3925, 41 (JO, 4125, Gazy 540), 5550,
5700, 5600, Chybie 1800, Lokomotywy 
175, Tyśinienica 300. Bruger 74), 750, 
Columbia 20, 21, 22, Eiektr. n. S. 30. 
33, Len w  Kr. 320, 325, 330, 335, Lesie- 
nice nieef. 415, et. 460, Gazoiha 270, 
Nitrat 65- 64, 67, W ęglówki ni md. 5, 
5.1-

Wart.
nomin

Dvwid.
$21 j ; 1922“ A k c je 20 września 18 września

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym płacą żądaia j t r a n s a k c j e

280 70 14i; B ank Zw iązkow y . 40000 -- — —
280 42 120 Bank hipoteczny . 198000. 207000 200000—205000 180000-205000

1000 300 6C0 Bank handk pazn. 200000 — — !
280 56 145 Bank M ałopolski . IlUOOO - - —
280 42 1 iC Bank powsz. kred afooo — — 18000—27000
230 42 130 Bank Przem ysłów . 81000 85000 82000—84000 750 0 0-aiybao

1000 250 _ Bank Rolniczy 40000 —- — —
280 56 84 B ank Ziem . k red .. 40000 43000 41000—42000 —
280 56 *"4 ■Bank Zem elny . 3O00 — — —

1000 — 6 JO Zw. Sp Z. w  Poz. 590000 — — —

500 ___ ___ A grocM m ia . 120000 — —
1000 — --- Bracia Biskupscy . 255000 — —* —
500 500 — Soąwary . lSąOjOO 1910000 1375000-1900000 1815000 1860000

1 ODO 2! 14.i C nodorow  . . . 870000 930000 875000-925000 830000—900000
O g ie lsk i . . . . 12*000 142000 130000-140000 135000—155000 f

1000 200 1000 Ćmielów . . . . 2-i .00 — — 245000-255000
140 22 140 G a f o ta ...................... 350 .0 37000 36000 33000-33000
140 80 Oj — G alicja . . . . 22O0000 — — 0 —
140 119 — G órka . . . . 1050000 — — —
140 280 14 Karpalit . . . 120000 — — —
280 168 2fJ K rakus . . . . 140000 — — —

1000 90 _ N iem ojow ski . . 14 O00 158000 150000 —155000 —
1000 300 400 O ikos . . . . . 6.55000 675000 660000—670000 660000- 680000
500 60 — Parow ozy . . . 1 ż3p0 12-000 115000-120000 105000— 112)000
500 200 - — Pezet . . . . . 59 >00 61000 60000 50000 -530 (0

1010 — 75 ! Pftetno . . . . 420.00 — — —
350 14 170 Pocisk . . . ’ 19*404) — — —
500 100 35, Polska nafta 112000 ]18000 115000 99000-100000
500 225 400 Polskie Tow. Bud 67000 — — —

10000 1500 — P otęga  . . . . 17000 — — /

140 100 280 R ak szaw a. . . 570000 630000 575000-625000 520000—600000
200 21 40 Siersza eiektr. . 1 70000 — — —
140 450 Siersza ,;órn. . * 115O0U0 1225000 1175000-1200000 1100000 115000'.'
230 — 56 Spół. W ydawnicza- 38000 — — —
7• M 350 7uG T epege . . . • 740000 — — —

1000 1,50 350 T espy . . . . - 9 7500O 1300000 1000000 1275000 1000000 1210000
50'J 130 5.50 U rsus _ . . . . • 7,50000 — — —

luOO 170 1070 Zieleniew ski . . . 19u0000 — — 1S75000 1925090

500 100 ___ Polski G lob . . 7000 — — —
1000 16 250 P olba1 . . . . 80000 — — —

140 70 210 P o u k ieT o w . handl. 79000 81000 80000 75000
1O0G 26 i 6*8 P o L o t ...................... 25000 — — -
5 0 ru' — Wawel . . . . 2500 — — -

'140 LU 50 Żegluga Poiska 28000 — — 1

185, Korc-k 70, Konopce 140. Poznańska' 
spółka drzewna 400 Syndykat rolni­
czy 350 Tow. elektryczne 185. (PAT.)

Akcje: B. dla h. jprzem. 220, Bank 
przem. warsz. 90, Pol. Bank Przem. 
Lwów 70500, B. Zjedn. Ziem. ipolsk. 
190, B. Spół. zarób. Poznań 399. Bank 
Zwiazk. Ziemski 80, B. kred. warsz 
140. '

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 20 września 1923.

Płacono w tysiącach marek:
Akcje: Pol. Bank Przem. 78 Bank 

hipoleezny 190, Zicmsk. B. Kred. 45, 
B. Kred. Pow szechny 24, Tohan 83, 
Farma 332, Żegluga 250, Zieleniewski 
2025. Cegieski 147, Trzebinia masz. 
150, Parow ozy 115, Górka 2o25. Sier­
sza górn. 1200, Topege 810, GJkos 750 
Krakus 185, Chodorów 880, Ćmielów 
250, Siersza eiektr. 74, Niemoiowski 
Tow. Akc. 160.

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 20 w rześau  1923.
Berlin 0 0000027, Holandia 22 i W, N 

Jork S65Jfś. Londyn 2568, Paryż 33*50, 
Mediolan 25‘30, P raga 16'961* Buda 
ipeszt 0 0310, Bukareszt 2*69, Belgrad 
6‘10. Sof!a 5‘32. W arszaw a 0‘0020, Wie 
doń 0‘Q079 i pięć ósmych, Austr. kor. 
stempl. 0‘0080. (PAT.).

GIEŁDA W  BERLINIE.
N. Jork 181545000, Paryż 10773000, 

Szwajcaria 32227500, Praga 54-K5350.

CE-TY ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa Pożvczkova 

Oduział we. Lwowie
płaciła za IOwrześ, 19 w z e ś .

1 austr. kor. zło tą 54339 54339
1 m arkę niem. zło tą 63881 63881
1 rubel z lo ty 137990 137990
1 frank  zioty 51741 51744 j
i gram  czystego z ło ta l 78232 178212 j
1 dukat 6 1 Tl 18 ' 613118 |
1 g rsm  sreb ra 5251 5253 j
Z loty  polski 45000 '.500a ]

S p o r t .
 ̂W yjazd uilouzieży szkól średnich do Lu. 

tł lu a . D rużyna ruprezen tcc j iua iniodzieżj 
m. Lwom u w y je ż jp  w sobotę rano o g 
8 z dw orca głów nego pod przew oduictw en 
ks. D r. Tuliego. prof. Kościńskiego D iiro i 
W ąeka do Lubiirm. la k  iootoaliścj, ja!c 
lekkoatleci zechcą «ię upewnić jeszcae i 
w yjeździć w  Redakcji „Sportu", Pedw ul, 
3, dz :ś o godz. 6— 7 w ieczorem . A lożliw tn 
jest. że w y jazd  nastąpi dziś w ieczorem  < 
godz. 10 tej.

Sekcja k o la r sK a  A/iS. Lw ów . u rz ldz: 
zaw ody kola, skie klubow e w  r.iedziel ■ i ( 
tn j o  godz. 10 przedpoł. na drodze Janów 
sk iti i zapra-:z:i w szystk ie  intcresow-aiu 
kluby de -.czpcia uoziału. Zgłoszenia co 
cłzienriie m iędzy pół do 6 a  pół do 7 w  lo 
balu Zw iązku ul. Łozińskiego 7. W  razu 
niepogody zaw ody  n c  odbędą się.

W pisy dc szkoły szerm ierczej AZS. co 
dziennie w  lokalu klubu ul. Łozińskiego 7 
\Vpisy wcześniej£ze konieczne ze w zglę 
ciu na , odział na grupy.

T urn 'e j tennlsow y o m istrzostw o W ar 
sza w y dal w yniki następu jące: Do os.ta
tocznych rozgryw ek  w  grze pojedyncze 
pamów weszl- PP. C zetw ertyńsk i Erncho. 
wicz, S tahl i Szw ede. R. Szwecle w y g ri • 
w a z C zetw ertyńsk im  6:2 i 6:0, a  P. Stali 
ma w alk-over, gdvż p. Em cho\\% z musia 
w jie c h a ć  ITa zaw ody w  piłce nożnej z Po 
lunją do V»7ina; do głów nej rozgryw ki do 
chodzą S tah1—Szw ede. Z w ycięża p. Stali 
2:6. 6:1, 6:4. 7:5. T ym  sposobem  mistrzu, 
stw o  V. a rszaw y  w tennisie w ziął L w cw  ; 
nin p. S tahl, członek C zarnych i Lwów  
Klubu Term. M istrzostw o w  grze  pojedvn- 
czej pań zdobyła znana i na naszych Kor 
tacli p. R ich terów na z Łodzi, bijąc p. Zb 
cliow ską 10:8, 6:1. M istrzostw o W grz<
podwójnej panów  zdobyw ają bezkoiikureu 
cyjni? b racia  p. Jan i Jerzy  K owalsc: , kt; 
rzy  pokonali p. Zaw iszę i D rew im w skieg, 
6:3. 6:2 i 6:1. W  grze  podwóinej pań i p: 
nów  zw ycięża para  Ż ochow ska—Pom hck 
l.ad p arą  B oniecka—Kuchar W l. 6:0. 6:.3.

Jak  w idzim y, Lw ów , kolebka sportu  po 
skiego, m oże się ttm  poszczycić, iż uii 
tylko w  footballu, lekkiej a tle tyce  i Ivż- 
w iirs tw ie  przoduje, ale i w  tennisie jes 
najpow ażniejszym  konkurentem  w  Polsce

W ycieczka w B ieszczady Gddzkilu Lw 
Tow . T atrz . odbędzie się w  niedzielę 2 
bm. W yjazd ze L w ow a 22 bili. o godz

• 16.55, pow ró t w  niedzielę o godz. 22.05.-
Zgloszem a w  sklepie K raw jańskj pl. Ma
rjacki 8.

0
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Z  k r a j u .
O  ZŁOCZÓW  U cieczka w ięźli'a. W  p,.,. 

njedziiatek w czesnym  rank em zbiegł z wn, 
zienia ztoezow skiego Jakim  Skoczylas, po­
zosta jący  w  śledztw ie o sabotaż. Skoczy­
las pochodzi z M etertiowa

□  ŻÓŁKIEW. Tutejsza młodzież gim na­
zjalna znajduje się w  iście trag 'cznem  po­
łożeniu. Po latach w ojennych, kiedy narsku 
z natu ry  rzeczy  natrafiała  na n ieprzezw y­
ciężone przeszkody, obecnie rów nież girm.,. 
ź-jafóści pozbaw ieni są  możności regul.an> 
po uczenia się. Pomimo bowiem obiel.’- 
ze strony- kom petentnej roicR szkolny m< 
rozpoczął Się 15 w rześnia br. ,.z b raku zi.- 
le łn eg o  pom ieszczenia ub-kacyj szkol.11. Siu 
zam kow ych, przeznaczonych dla gimna- 
zium dotychczas* nic w ykończono i. jak 
w ieść niesie, dopiero około 2 w rześn ia  hr. 
a może i później zostaną -oddaiie do użytku 
szkolnego. Tym czasem  tak  długie ferie 
p zy m u so w e  dem oralizują m łodzież przy

aw yczafając la do „niepróżnojaccgo próż- 
liowarria", urozm aiconego chyba bezccto- 
w em  w ałęsaniem  się.

Z R ady  pow iatow ej N ajw ażniejszem  a

po części seuzacyjnem  zdarzeniem  osta ­
tnich dni tu w  Źóikwi było złożenie godm - 
ści p rezesa żółk. R ady pow iatow ej prfciL 
dr. Józefa Paszkiew icza.

te sa a a g S fB H G fs s s m essaissisK msag

Z DNIA.

W  j e d n y m  d m u
Jako, że należę do rzędu ludzi skanują­

cych w szystk ie  tradycja  uśw ięcone rodzin­
ne obyczaje, postanow iłem  ciotce mojej 
kupić jak !ś piękny podarek na imieniny 

Już na parę dni przed o w tm  św iętem , 
rozpocząłem  w ędrów kę po ulicach m iasta, 
ażeby coś godnego upatrzeó ciotka mota 
bowiem nie należy do rzędu osób czern- 
bądź się łaciaw alniających...

O glądnąłem  za w y staw ą  jub lerską ła­
dny, a stosunkow o niedrogi klejnocik i 
oszczędzając. -jak ty lko mogłem, zebrałem  
z moich szczupłych honorariów  dzienni­
karskich  odpow iednią sumę. Aliści gdy  się

zgłosiłem  w wigilię dnia imienin po ów 
klejnocik, cena iego p rzew yższa ła  już bar-, 
ci2o, bardzo wiele dawniej oznaczoną.

Zaw róchen w ięc do m agazynu tuż obok. 
gdzie w idziałem  w y tw o rn y  szczegół toa- 

j lety damskiei. lecz m este ty  rów nocześn e 
j gdy otw ierałem  drzw i m agazynu, ir.ala rą ­

czka sklepowej panienki p rzypinała nu 
I ow ym  przedm iocie inną już fciatą karte- 
| czkę...

Zaniepokojony nieco zdecydow ałem  się 
na flakon francuskich perfum, ale do po- 

1 siadanej sum y brak ło  jeszcze jakichś kilka­
naście tysięcy. Pobiegłem  w ięc do mego

przyjaciela m ieszkającego tuż obok z pro­
śba pożyczenia brakującej kw oty , ale mi-> 
mo, że chodzę bardzo szybko, flakon mól 
byl iuż o 100 prc. droższy.

Znużony i g ło d n i, jako że daw no m inęła 
moja zw ykła obiadow a pora w stąpiłem  do 
jakiejś restau racji w ybierając najprostsze 

.po traw y . Zaledw ie jednak po zupie ejjjf 
łtrn  us.u, zapyta ł mnie kelner najbardziej) 
m ,lżonym głosem . , czy ma podać "zamo-, 
w ioną sztukę m ięsa, albow iem  w  tej chwm, 
dano mu znać. że ceny mięsa niepomiernie 
podskoczyły  do góry...

Nie pożyw iw szy  się dostatecznie, tra ­
piony złemi przeczuciam i pow róciłem  do 
mojej w ędrów ki po ulicach m iasta, aie po­
siadane sum a. okazata się  popołudniu om*, 
go dnia iuż tak  marr. e znikom a że o na­
byciu jakiegoś godniejszego daru n i w y  
być me mogło.

N azajutrz w czesnym  rankiem  poszedłem 
na ręshtsk i zakupiłem  za mój kapitał jedną 

nie najpiękniejszą jaką w ydał kiedyko., 
w iek ogród w 'arzyw nv — głow ę kapusty .

Giz.

KUPNO I SPRZEDAŻ.

I OKOMOUILE, KOTŁY PAROWE, m otory, walce 
m łyńskie, maszyny rolne, auta itp. kupuje, sprze­
daje i przyjmuje w komis Bi iro teeliniczno-Iian- 
dlowe „E\voluta“ . Ossolińskich 11. ^6/4

DYWAN now y duży — lu stro  duże ścienne, zegar i 2 
lam py do  sp rzedan ia  zaraz . O g lądać  m ożna  od 3 do 
b ui. P o tock iego  25 1. p ię tro . 5844

SPRZEDAM buciki dam skie, kapelusz  filcowy biały . 
Ż u lińskiego 14, II. p. 5852

JABŁKA zim ow e i g ruszk i 15o q sp rzed a  zarząd dóbr 
Dźwiniacz p. U strzyki dolne. 5850

GARNITUR parow y 8-m io kon n y  praw ie nowy Hoffen 
i ich ro rri C layton  S ch u tte lw o rt lokom ob ila  10 a t­
m osfer ? roku  916 po grun tow nym  rem onc ie  s ikaw ­
ki d la m iast, gm in i folw arków , siew nik W estfalia 
do  naw ozów  i szeroko  rzu tne  do zboża, okazy jn ie  
do  kupienia . W iadom ość M adfes, Lwów, K leparow - 
sk a  7 A: 5S63

DZI6PŻ&WY 4C0—1800 m g  n ie d a le k o  L w o w a  p o ­
s z u k u je  ru ty n o w a n y  a g r c r .o r t  w ła ś c ic ie l  d ó b r .  
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u j*  k o n c c ia r js  O ra B ie la ń ­
s k ie g o  L w ó w  — R o m a n o w ic z o  3, Ml. p . 5899

ELEGANCKO w ykonuje  sukn ie , k o s tju m jl  płaszcze — 
p rzeróbka  fu ter. P racow nia  sukien , M iko łaja  18, 1. p. 
P ierw szorzędne siły  fachow e. 5893

CHARTY — szczeniaki do sp rzedan ia  ul.-Zyblikiewi- 
cza ?5 I. p. m iędzy 3 - 4. 5887

PRACOWNIA sukien dam skich  w ykonuje  sukn ie , ko- 
stjum v , p łaszcze. Ceny p rzystępne. Przyjm ę panienki 
u o nauki, Seinakiew icz, P ań sk a  21. 5908

KAPCI USZE modele zagraniczne poleca Topolnieka, 
Kopernika 1. 5502

BIELIZNĘ m ęską, damska, pościelowa przyjm uje do 
szycia Szwalnia, Teatyńska 1A. 5355

MŁYŃSKIE kamienie na tu ra ife  i sztuczne najlepszy 
czeski fabrykat Trapp Pilzno poleca ze  składów 
.,Rolindu$tria“  Lwów, Fredry 9. 5419

HOLENDER oryg ina lny  „L eopold  K asper’1 Nr. 3 p ra ­
wie now y sp rzed a  ze sk ład u  „EW O l UTA" Biuro 
T echn iczno -H and low e Lwów, O sso liń sk ich  U . 5910

-  POSADY POSZUKIWANE

P a r .n a  zdolna poszuku je  zajęcia przy dobrej rodzinie 
ptAskiej, zg łoszen ia  do A dm in istrac ji S łow a P o l­
ski go pod „Zajęcie". 5834

L etn iczy  z egzam inam i, in te ligentny , s tarszy , sp rę ­
żysty , znakom ite  rcferencjel zm ieni m iejsce  ponie­
waż sam o tn y  po kaw alersku. Z g łoszen ie: Adm m i- 
s t ia c ja  Słow a P o lsk iego  „dla Leśnika" 5818

L t in ik  z e g z a m in e m  państw ow ym , w szechstronnie  
obeznany p rak tyczn ie  i techn iczn ie  przy urządzeniu 
lasów'. U kończona  m a tu ra  g im naz ., odbyte posady 
jaKO sam o istn y  gospodarz  lasow y, żonaty , iat ,8 
poszukuje  posady  leśniczego. -Łaskawe zgłoszenia  
do  M ałopolskiego T ow arzystw a leśnego we Lwowie 
ul. Na S kałce  1 pod „Technik leśn - . 5810

MŁODY człow iek z dobrei rodz iny  poszuku je  posady  
p n m o crrk a  g o sp o d arczeg o  na sk ro m n y ch  w a r u n ­
kach. Zgłoszenia pod  „W. J.“ do  R eklam y prasow ej 
Lwów, C kcrążczyzna 7. 59u0

OSOBA najlepszego  tow arzystw a, dobrze rek o m en d o ­
w ana, w ładająca  język iem  francusk im , angicl.-kim , 
niem ieckim , m ogąca  udzielać początków  gry^ na 
fo rtep ian ie  szuka  posady  na wsi, lub w m ieście. 
Z g łoszen ia  pod  „T ow arzystw o“ 5 9U

PANI i.nlel gen t;a , sym patyczna, la t 28, zajmie się 
g o spodarstw em  dum ow em  p u y  ć.f«ni*zuii 
stw ie lub u w Jow ca. Łasica we zgłoszeni, i : Z
4ó“ Adm ni tiac ja . 5885

5839

UCZEŃ V ki. gim n. chlubnie uzdolniony poszukuje  
lekcji. Z g łoszen ia  pod „Lekcja"- , 5ts4Q

DWUMIEI SIECZNY KURS Al O DNI A RST W A w Szkole 
modniarptwa II. Y.iillosiówei, Lwów. ul. Łozińskie­
go 4, w pisy otw arte. 5881

R Ó ŻN E D O N IESIEN IA .

UNIEWAŻNIĄ ile  ksia ilie  o flcersk t, opiew ałam  na 
Adama Ucydla, por. rezerw . 6 p. ułanów, u /d a n ą  
w P. K. U.. L h » . 5SS3

ARTUR S m utny  s tro ic ie l fo itep ianów , C hm ielow skie­
go o, p rzyjm uje  sm ojen ia  i rep a rac je . 5796

knrti
B ra ’e r o w s k a  L. 8.

W obec podw yższenia sk ładek  i świadczeń 
do 150.000 Mi-, dziennego zarobku  z w aż­
nością  oa dn ia  1, październ ika tś)z2 — u p ra ­
szam y P. T. P racodaw ców  o podania Ka­
sie  rz.eczywis.ych zarobkow  (z w szelkim i 
dodatkam i) ubezpieczonych członków . Sk ład­
k i  w na w yższet grup ie  wynosi tygodniow o 
27.OM Mk. zasiłek  w czasie c iic iohy  O().0h0 
Mk. dziennie a zasiłek  po tokow y 1 -0.000 Mk. 
Z asiłek  na pogrzeo 3,153.0ja M k. w ykaz 
pracow ników  lależy przedłożyć najpóźniej 
do dnia 10-go październ ika w przeciw nyru 
bowiem lazie Zarząd przeprow adzi z urzędu 
zm ianą grup zarobkow ych  5b9d

la Zarząd Kasy cnorycii miasto Lwowa

Jan S z c z y r e k ,  prezes.
r  (SE3 isesa aaaa a  g .

1/
El 5E£ZZł GKEćS  22238 30

r r g in a ln e  beĄsjijsKie

ROLNIK, Tolak, Czernichowska Szkoła Rolnicza, 
w ieloletnia praktyka, poszukuje posady adm inistra­
tora. Zgłoszenia — Administracja „S łow a Polskie­
go ‘ pud „Rolnik” , 58S4

DOKTOR pniw , Polak, katolik, lat 26, władałaby 
językiem  polskim, niemieckim j francuskim. 2ua 
również język niski i sb b o  angielski i rosyj*kL 
poszukuje od 1 stycznia 1924 posady — najchętniej 
w adw okaturze lub w  większem  przedsiębiorstw ie 
handlów o przemysłówem. O ferty z  podaniem warun­
ków pracy i płac.v proszę pod: doktor Moskwa,
Lwów, .labłonowskich 2. 572Q,_

WOLNE POSADY.

BUCHALTER -bllansfsta (clirześcijanin). człowiek po­
ważny, z  dobrymi referencjam i, poszukiwany zaraz 
w charakterze buchaltera i szefa biura, G raybner 
i Ska. Kopernika 19. 5909

j eirśaflt! us micha .
|  S , M e l o t t e “  |

znstie powszechnie w czasach 

|  przedwojennych posiedzi znewu 

I  :: na sk ładzie  i dcsiarcza ::

iSlłujf

S Dwów, pl. MarjacKiiD
5898

E S22Z33 'SEJS EHB5

Z a rz ą d  P ó b r  „Brody** w B rodach poszuku je  gorzel- 
n ika. O icrtv  w nosić  w raz z odp isam i św iadectw  pod 
a d re se m : Z arząd D óbr „Brody* w B rodach. O dpi­
sów  św iadectw  zw racać s ię  n ie będzie. 5836

m ie s z k a n ia .

POKÓJ kaw alersk i w  K rakow ie-do zam iany  na Lwów. 
Z głoszen ia  n a ty ch m iast przyjm uje bank

poleca 5453

R . S K I B I Ń S K I
Ul. K o p d rn lk d  4- (rwprzecivv Szków iona),

ODDAMY 4 pukoje na biuro w śródm ieściu o pow. 
115 m k\v. w z  ani km za 3 pokoje z kuchnia i kom­
fortem  w  okolicy Politechniki, W iadom ość: „Gaz 
Z i e m n y u l .  Leona S ap iehy  3. £902

PARYŻANKA I POLKA, nauczycielki, poszukują 2 po­
koje z kuchnia lub bez. W arunki według umowy. 
Zgłoszenia do Adm. pod „P aryżanka” . 590!

40 ZŁOJYCH POLSKICH czynszu miesięcznego za~ 
płacę za dwa pokoje, kuchnię, blisko śródmieścia. 
D yrektor Michał Rem bacz, Kubali 4. I. p . 5903 j

WYNAJMĘ POKÓJ umeblowany. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji „S łow a Połskiego“  pod „40 milionów” .

5889 j

PANIENKĘ z dobrego domu przyjmę na mieszkanie. 
Również konw ersacja francuska. 5891

POKÓJ z  utrzym aniem  dla 2 osób. Turecka 3, II. p.
Obiady do menażek. 5S94

DWÓCH Inżynierów  poszukuje i lub 2 pokoje zaraz 
7, elektryką i osobnem wejściem. Czynsz obojętny. 
W iadomość: K. Ulman, Leona Sapiehy 55,, I p.t 
na prawo. 5895

TECHNIK poszukuje m ieszkania, najchętniej za 
lekcje. Zgłoszenia pod „T . B .“ _ do A dm .n . 5697 ^

— NAUKA i W Y C H O W A N IE .

T echn ik  IV. ro k u  m a tu ra  gimn. spec. m atem atyk  obej­
m ie lekcje. Z g łoszen ia  adm in is tracja  „T echnik”.

BrtsEaOTEsrssBHBeraEsa

I C T I iM & H E F A R B O W A N E  

e e  -f u t e r

© © i l S i C l E C ®

P « ^ € 1E Ł
DYWANY, CHOSN9KL FSRAWKl, f j 
K/iP'% KOCI:, PU 3 U SZai i  (

4 ? ’ $ } ■  ”  \  -m , \w i
l  -;p !  ’■ 4j

«v if - -; •f-=- •*_ *. >

alpakowe, „Frąijeta“ a rogowej, 
stalowej i drewnianej oprawie.

p ifeea. 5 3 t1

A N T O N I H A L S K S
L W d W ,  3 .

V
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^  F i r m a  p r a t o K o t o w a n a  dostarcza ze swego S u c h e  d w u ie tn ie  d r z e w o  b u k o w e  r ą b a n e  p o  c e n ie  Mk. * 4
* C *  I  i T 1! ?  'f e 'K r T ^ lV f  A  M W ’ skł3du na Dworcu 250-Joa z a  1 ton-ę, w ra z  z d o s ta w ą  p r z e d  d o m  w  cEągu

^  — U l r  i  A / a J  . czerniowifcckim 24 g o d z in  o d  ch w ili z a » 4 w i b i t ^  d o  n a jc d ie g 3 e ls z v c htfi? n f ' A ^  MtlTTT* Tt" /V T  1LT iT -»YL̂  C . I  T • * r'"'
Tor. V. d z i e l n i c  m i a s t a .D O S T A W C A  W Ę G L A  Z K O H S U  

w e  L v . o w i e ,  u l .  L e o n a  Ś a p i s s H y  4 9 .  — T e l .  7<3-6

1111 II
e, wanienki, nasi;

wyr

JSojciesli Żaląc, talins&icfi {4

E
balje, wanienki, nasiady poleca w łasnego 

w yrobu  5248

ł ° ż ' a żelazne i dziecinne 
I  Se-ŁSjWj m aterace w łosienne i sp ręży­
now e, Karrdsze m etalow e, otom any, u rzą­
dzenia  Sypialni JaJa ltii b iurow e i kuchen- e 

poleca po cenach p rzy s tęp n y ch ., 5221 
M agazyn mebli S te ii I Sf S ik a , L w ów  

K azim ierzow ska 28.

Okazyjnie do sprzedania

E3EE g ^ a g a 3 ^ K £ S S S^SHK3E5IgZ555BEZ55^S22SrZSaBEM

W Ł A D Y S Ł A W  A D A M S K I
LWÓW. AKADEMICKA 5.

poleca
POKRYCIA M E B L O W E  DYWANIKI prz;d ŁÓŻKA

KRETONY FRANCUSKIE CHODNIKI WEŁNIANE
SERWETY NA STOŁY DYWANY STORY rtORnLOWE

KAPY na ŁÓŻKA FIRANKI TIULOWE KOZY CHIŃSKIE 
PORTIERY SUKNA na PODŁOGI TAPETY

PLUSZE DRELICHY na MATERACE KOCE
STORY AUTOMATYCZNE

5905

i  t. p .  a r ty K u ? y  s a w s z e  n a  . K Ir.d z.ie  
w  n .a j w ie K s  z y  m  w y f o ó r z e

p o le c a  :

W Ł A D Y S Ł A W  A D A M S K I
LWÓW, AKADEMICKA 5.

k k o t w

K01P0RTEHKS ZDOLNE
poszukuje Admiuistracja Słowa Polskiego,

Zgłoszenia przyjm uje ssę w  kantorze. 591!

M A rim M r :,-dmiD BEKrassaaK jj

Walne dla WsJiodniel Małopolski!

23rosro
Zakłady orzatwordw chemicznych

S p ó i k S  Z  C t S f .  0 u p .

Bśłtto cenf^al^e: Lw ów , Charążrzyzsiy 29.
Fabryka: Jezlarzany-Barysz koło Buczacza.

p o le c a  z n a ty c h m ia s to w ą  d o s ta w ą

Swperfosfat liostny
pierwszorzędnej jakości, w łasn ego  wyrobu.

5907 P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t y  !

T C M A S Y  NĘ.
lu K s e m lb u r e .k ą  z  raa t y c ł& m ia s t o w ą  d o s t a w ą  

w  K a ż d e j  ż ą d a n e j  i l o ś c i  d o s t a r c z a  z  m a g a ­

z y n ó w  w e  L, w  o  w  i  e  o r a z  J a r o s ł a w i u .

BanK rolniczy S. A .
5912 w e  L w o w ie .

W olskiego
s z y f tó w k a  3 4 "  z  p o d w ó jn s m  c z y s z c z e ­
n iem  z u p e łn ie  n o w a  d o b ra  d o  m o to ru  

lu b  k ie r a tu  1 0 -c io  k o n n e g o

c a łk o w ite  urządzenie mleczarń]
parowej z m o to re m  3 -k o n n e m  i
5717 tra n sm is ja m i.

In fo rm ac ji u d z ie la  Stanisław Rym­
kiewicz w  P o z n a n iu W -e lk ie  G - rb a ry  9.

K-C5TORY ropne  od 6 do 61 HP „Perkun-1 
rów nie ekonom iczne jak Diesle, nadzwyczaj 
la , we do o W u g i, a o połow ę tańsze, poleca 
ze sk ładu  „P I l  O  T “ Lwów B atorego 4.

(Listy pochw alne n r żądan ie ' 4961

LEKCj £  gry  na 5447

Fortepianie i Cytrze
M e,oJa n a jn o w sz a ,

P R O F . M . L I P I Ń S K I
M/pisy od 3 6 P lac Halicki i, 11. piętro .
F i l c o w e  K a p e l u s z , ©  n a jta n ie j 

n o r /e  o ra z  p rzerób k i 5345
T W O r ? Z Y J « f ó 5 K !

!w;w, Koi ci s i n i  8, gRhff Ifiy Rekodz.

" europejsk i CYRK i MENA2ERJA „MEDf?*N9“
L w ó w ,  p t a c  M i s j o n a  r s K i  j& l ) j - r .  L .  S w o b o d a..

D ziś nowy goścm ny w ystęp  znaK o- r .'*  T J  fKT A  O  e '-'* óT"^ «
rn ite ro  tjijnnastyka w przestworzu 9 *, 23 ✓ JL.XINI j. a  JA J L rS. i C. - v Jr 
W sp ar:Łłe Widowisko pod kopułą cyrku! R e k o rd  elegancji i plastyki;
D d sz e  w ystępy CHAP.LESA 1LLEHE&A z now ą tre su rą  lwów — tygrysów  ■ panter

i innych dzik.cii bestii 1
KOMICZNA TRESURA BURVch NIFDŹWJEDZi!

K rótki czas jeszcze  w ystępy po tężnego „K róla 4 rm at“ ł ld r ic h a  f to ia n d a  ze swoj: grapą. 
5872 F a s c y n u ją c y  o b r a z !  — N a d z w y c z a jn a  s i ła  lu d z k a !
P oczą tek  o S u iecz . M en ażern  od  9 —4 pop. K.-sa czynna od 11 -2  i 4 —8 wiecz. W so ­

bo tę  i niedz. pc  dw a przedstaw ien ia . T ram w aje we w szystk ie kierunki miasta.

Prtltiienig cy
m  Śrut*® udziały Gminy Hubicze

Zarząd Gminy Hubicze podaje ninieiszem do publicznej 
wiadomości, że rozpisane przez tenże Zarząd postępowanie  
ofertowe (licytacyjne) na sprzedaż 3 prc. brutto (las gminny 
Hubicze) przedłuża się do dnia 28. września 1923.

Oferty pisemne zatem wnosić należy najdalej do dnia 
28. września 1923. godzina 12 w  południe, poezem o go­
dzinie 3-ciej popołudniu na posiedzeniu Rady gminnej oferty 
zostaną otwarte, ewentualnie nastąpi przetarg ustny.

Reszta ogłoszonych  warunków licytacyjnych zostaje 
u t r z y m a n a  we wszystkich szczegółach w pełnej mocy.

Hubicze, dnia 19. września 1923.

5904
W S c t d y s ł a w  P o g o r z e l s k i

R ie ro w m li  gir.iiiy.

Praktycznie wypróbowaną

nadającą się do każdego przedsiębiorstwa, t. j. zmie.uoną amerykańska, zapro­
wadzam i urządzam we Lwowie w godzinach popołudn. Zgłoszenia zamkiscowe 
załatwiam przesyłając wzory i samouczek za pobraniem pocztowem. — liosć 
kont zależna od wysokości księgi n. p. 20 kont z kolib. pien. dla stumojono­
wych obrotów wysokość stronicy 40 — szer. 25 cm. foljo 50 cm. Dotychcza­
sowe księgi przerabiam, np. 16 kontowa amerykanka daje 46 kont do metody 
polskiej. Odpowiedzi po nadesłaniu znaczków poczt, na 7.0C0 mp.
Zgłoszenia tak miejscowe jak i zamiejscowe ty lk o  p is u m n e  pod : N o rb e r t  
Przyńorowskl (nacz. bask. Banku Roln. S. A. Oddział maszynowy) w e  L v/o-

W18, Gródecka 58. 5882

giB âkg?"m '̂iałMMBKggi!gBfe•.̂ ■aassa. a a s e ?r*r.

dniu 11 październ?Ka for. o g o d z .  ll-t©Ę rano 
odfoę-dizie si^ w  biurze F.riK'«?*dałora Miiiisterstwa 
b, dZłttlmcy pruskiej w Poznaniu, w gmaebu Isby

Skarbowej, ul. Skarbowa lO, pokój 50 e

przetarg ustny i za oornocą ofert piseiri- 
nyoh na sprzedaż 17 cystern naftowych

C e n a  w y w o ł a n i a  5 8 . 6 0 0  z ł o t y c h  p o ł s H i c h .

W adjum na praw o udziahi w przetargu  v/ w ysokości 10 proc. ceny w yw o­
ławcze], naieży złożyć w Kasie Sirarbow ej w H oznam u w bonach EłófSwych, w obli­
gacjach 8 prc. pożyczki z lo iow e:, I lb w m arkach polskich.

C ysterny pow yższe, k tó re  znajdu ją  s 'ę  na dw orcu tow arow ym  w Poznaniu , 
oglądać m ożna za pop rzed n :em  zgłoszen iem  s ię  w w yrnicnionem  wyżej biurze, 
gdzie po/.ostają  do p rzejrzen ia  piany ich i eksperiyzy, tudzież w arunk i'licy tacy jne .

O ferty  należycie ostem plow ane, z podaniem  ceny kupna, opa trzone  napisem  
na zapieczętow anej kopercie. O ferta  na c y s t  m y, należy w nosić pod aaresem  „ Ko ­
m itet Likw idacyjny M inisterstw a b. dz. pr. w P oznan iu" — do dnia 11 październ ika 
br. godz. 11 rano.

O tw aicie  ofert nastąpi bezpośredn io  przed rozpoczęciem  p rzetargu  ustnego.
D opuszczen ie  do udziału  w p rzetargu  nastąp i po okazaniu  dow odu z łoże  ua  

w adjum . 5yo6

B tdaktor odpowiedzialny: Tadeusz FabianskL drukarni ,,SIawa Polskiego*1 pod zarządem W, Ą Skrz.vczyńskięgo,


